Nr 123. 


centa Sa” 


Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
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Powitania i życzenia. 


Kraków, 30 maja. 

Jutro zbiera się we Lwowis wiec naro- 
dowy, z którym społeczeństwo polskie łączy 
daleko sięgające nadzieje, na który zwrócone 
są oczy całej Polski, Jest to próba, czy z po- 
śród doniosłej, narodowej natury spraw, nie 
można wydzielić pewnej liczby takich, które 
dotyczą ogółu polskiego, a załatwione być po- 
winny przez wszystkie stronnietwa poliryczne, 
bez względn na ich partyjną barwę. Ta próba 
mia już sama przez się niesłychaną doniosłość, 
bo świadczy, że społeczeństwo polskie odczu- 
wa potrzebę solidarnego współdziałania w o- 
gólnych sprawach marodowych i w pewnem 
stadynm ich rozwoju. 

Nie jest warunkiem spełnienia, a nawet o- 
kreślenia postulatów w tym kierunku, jakaś 
kapitalacya stronnictw politycznych polskich 
z ich programów, lub dążność do ich zatarcia. 
Przeciwnie, wzmocni to ich siłę i wyświetli 
narodową podstawę ich działania, gdy pewna 
sfera interesów ogólno-narodowych uznaną bę- 
dzie za wspólny dla wszystkich teren. 

Dla tego witamy zbierający .się jutro we 
Lwowie pierwszy wiec narodowy głęboko od 
czntem życzeniem, aby obfitym był w skutki, 
których wszyscy ludzie dobrej woli po nim 
wyczekują. ” 

Niemal równocześnie z wiecem odbędą się 
we Lwowie walne zgromadzenia: Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej i Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższyeh. Oba są 
chlnbą raszego kraju, bo są objawem jego sa- 
mopomocy w zakresie potrzeb oświaty i kul- 
tury. Pierwsze z nich, jedno z najpotężniej- 
szych liczbą członków, obejmuje kraj i wszy- 
stkie poza jego granicami placówki polskie w 
monarchii, i daje im to, co dla ducha naroda, 
dla wzmocnienia jego potęgi i siły najpotrze- 
bniejsze: szkołę ludową. Możemy być du- 
mni z rozwoju tego Towarzystwa, w którem 
całe społeczeństwo złożyło wyraz najszlache- 
tniejszych swoich socyalnych, cywilizacyjnych 
i narodowych aspiracyj. — Ślemy serdeczne 
„Szczęść Boże!“ dla obrad walnego zebrania 
delegatów tego Towarzystwa. 

Drugie z nich, Towarzystwo nauczy- 
cieli szkół wyższych, jest pięknym i za- 


szczytnym dla nauczycielstwa polskiego vbja* 


wem jego odczucia obywatelskich obowiązków 
wobec zadań, jakie szkoła nowożytna w kraju 
naszym dyktuje profesorowi. Jeżeli Towarzy- 
stwo Szkoły ludowej sięga pracą swoją do 
fundamentów oświaty narodowej, to znowu To- 
warzystwo nauczycieli szkół wyższych buduje 
ten gmach w ciągu dalszym i wykończa, na- 
dając mu cechę narodowego stylu. Towarzy- 
stwo to położyło już niezaprzeczone na tem 
polu zasługi i w pracy swej nie ustaje. Oby 
jutrzejszy walny zjazd jego członków w sto- 
licy kraju, był nowym w tej pracy jego eta- 
pem. 

Wraz z objawami wyższej politycznej myśli 
w zakresie spraw narodowych i dojrzałości w 
pojmowaniu zadań kultury i oświaty, — zano- 
tować się godzi zapowiedziane na dni Świąt 
Zielonych odwiedziny siermiężnej bra- 
ci naszej z kraju i z poza jego granic, li- 


Z uwag pesymisty. 


(Co chciałem pisać i w czem mi prze:zkadzano. — Kęs 
czarnego chleba i poświęcenie konserwatystów. — O tę 
odrobinę. — Obrzydzenie „Czasu* i moje. — Czego się 
demokraci doigrają? — Tytuł humorysty. — Cudowne 
odkrycie. — Uczczenie patryctyzmu ks. Stojałowskiego.) 


Sądzicie Państwo zapewne, że będę się roz- 
pisywał o czwartkowem posiedzeniu „parla- 
mentu krakowskiego“? Takby właściwie wypa- 
dało z porządku rzeczy, bo to wypadek dnia, — 
a raczej wypadek nocy z czwartku na piątek. 
Byłbym to uczynił niechybnie, gdyby nie kilka 
epizodów, które do chwili ujęcia za pióro krzy- 
żowały mi najsziachetniejsze w tym kierunku 
zamysły. Najpierw nie lubię, aby czytelnicy 
domyślali się, co będzie przedmiotem mojej po: 
gadanki. Taka już moja kapryśna, przekorna 
dziennikarska natura. Gdy wszyscy, nastrojeni 
na uroczystą, poważną nutę z powodu rozpo- 
częcia rozpraw budżetowych przez krakowską 
Radę miejską, spodziewają się uwiecznienia 
tego wypadku w moich „Uwagach* — mnie 
bierze zdrożna chęć wypłatania Galicyi figla 
i zdobycia dla niej jeszcze jednego hrabiego 
na godność namiestnika. Teraz gdy w tejsa- 
mej Radzie szalała obstrukcya, mnie nęci te- 
mat: jakich zdobyczy cywilizacyjnych pozba- 
wiony będzie świat z powodu zakazu, skiero- 
wanego przeciw dobrowolnemu łamaniu karków 
ludzkich na samochodach ? 

Powtóre zupełnie psuje mi się „gust* do 
sprawy. gdy mi ją wszyscy gwałtem w mózg 
tłoczą. Bo ja wiem, — może to duch moderny 
zaczyna mnie trapić? Secesyonistyczny moder- 
nista dlatego, jak przypuszczam, maluje krowę 
na zielono, a trawę na fioletowo, że nikt nie 
spodziewa się takiego wybryku kolorystyki... 
Gdyby mn nie poddawano kolorów, kto wie, 
widziałby może świat boży, Wraz z krowami i 
trawą, w powszechnie uznanych barwach. Ta- 
kimsamym wrażeniom i ja zaczynam ulegać... 
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cznych gromad ludu rolniczego i|testujących zachwiać nie może. Ta okoliczność 


robotniezego, w prastarym Krakowie. Te 
coroczne pielgrzymki dù dawnej Piastów i Ja- 
giellonów stolicy, to wielka dla całej Polski 
pociecha, to dowód. że wśród najcięższych wa- 
runków , gdy Ojczyzna prócz cierpkich do- 
świadczeń nic synom swoim nie ma dv rozda 
nia, wzmaga się miłość ku niej, a poczucie 
narodowe coraz szersze obejmuje warstwy na- 
rodu. 

Tych, co rzuceni wśród obcych, nieraz na- 
wet zapomniani, odczuwają przecież potrzebę 
rozgrzania uczuć polskich u wspólnego z całą 
Polską ogniska, — witamy w murach Krako- 
wa, jako najmilszych nam braci! Niech im te 
chwile pobytu w naszem mieście starczą na 
dalsze walki, zachęcą ich do wytrwałości i po- 
święceń dla wspólnej naszej sprawy. 


Protest posłów ruskich 
przeciw wiecowi narodowemu. 


Kraków, 30. maja. 

Najnowsze numera dzienników „Diła* i „Ru- 
słana“ przynoszą prawdziwą niespodzianke : 
protest ruskich posłów ukraińskich do Sejmu 
i Rady państwa, przeciw odbyć się mającemu 
jutro we Lwowie wiecowi narodowemu. 

Rzekomy asumpt do protestu poselskiego daje 
okoliczność, że w odezwie polskiej, wzywającej 
do udziału w wiecu, przy wyłliczaniu szkodli- 
wych wpływów na polskie społeczeństwo, po- 
wiedziano, iż wzmagają się „zapędy ruteniza- 
cyi w Galicyi wschodniej“. Protest stwierdza, 
odnośnie do tego motywu, że w powiatach Ga- 
licyi wschodniej, rzekomą rutenizacyą zagrożo- 
nych, nie ma polskiego ludu(f1), a prze- 
ciwnie w stronach, w których ludność ruska 
wynosi 64, a polska zaledwie 21 procent całe- 
go zaludnienia, Rusini prawie żadnych 
praw narodowych nie posiadają. 

Skoro komitet wiecowy, — czytamy w tym 
proteście — całą Galicyę wschodnią uważa za 
kraj polski i wzywa naród do obrony, równa- 
jącej się gnębieniu ruskiego żywiołu, to my, 
imieniem ludu ruskiego oświadczamy, że Ga- 
licya wschodnia była, jest i pozo- 
stać musi ruską. 

Odezwa datowana jest z Wiednia 25. ma- 
ja 1905, a podpisali jẹ} posłowie: Romańczuk, 
Bazyli Jaworski, Kos, Korol, Gładyszowski, 
Barwiński, Oleśnicki, Mogilnicki, Bohaczewski 
i Haryk. 

Protest ruski puszczono w świat przede- 
wszystkiem przedwcześnie. Posłowie ukra- 
iiscy nie byliby nic stracili — na wstrzy- 
maniu się z jego ogłoszeniem jeszcze przez 
dwa dni, gdy wiec obrady ukończy i gdy bę- 
dzie rzeczą wiadomą, jakie w kwestyi ruskiej 
zajął stanowisko. Ogłoszony już teraz protest, 
zwraca się zatem właściwie tylko przeciw treści 
odezwy komitetu wiecowego i programowi jego 
prac — aw tym wypadku zupełnie chybia 
celu. Jeżeli bowiem stwierdzono w odezwie, 
w jednem, jedynem zdaniu, potrącającem o 


zaś, że w całej odezwie ten jeden pomieszczono 
zwrot w kwesty. ruskiej, i że na 23 zgłoszo- 
nych referatów, znowu jeden i jedyny 
traktuje „o ludności polskiej w Środkowych 
i wschodnich powiatach Galicyi“ — świadczą 
dowodnie, jak bezstronne, od jakiejkolwiek pro- 
wokacyi dalekie stanowisko wobec Rusinów 
zająć pragnął i zajął komitet wiecowy polski. 

Protest posłów ruskich jest więc nietylko 
przedwczesny — ale chybia adresn, o ile ude- 
rzyć ma w wiec polski, lub w jego komitet. 

Pozostaje więc jedynie przypuszczenie, że 
protestującym chodziło o przyspieszenie 
demonstracyi wobec wiecu, która mogła była 
zupełnie stracić racyę, gdyby wiec się odbył. 
Taka przedwczesna demonstracya jednak, ob- 
liczona najwidoczniej na lud ruski, świadczy 
znowu o złej woli ze stromy protestujących, 
którzy rozdmuchać pragną zarzewie niezgody 
i waśni narodowej tam, gdzie go nikt aie roz 
palał, 

Twierdzenie posłów ukraińskich, że Galicya 
wschodnia była, jest i pozostać musi ruską — 
ma wprawdzie bardzo efektowne brzmienie, 
ale pozbawione jest racyi choćby nawet z ty- 
tuła tych błędnych i fałszywie zaaplikowanych 
cyfr statystycznych, jakie przytoczono w pro- 
teście. Najpierw bowiem ludność polska, acz- 
kolwiek na ogół w mniejszości będąca na Ra- 
si, nie może być, jako taka, pozbawiona praw 
narodowych. Powtóre są tam okolice, wy. któ- 
rych iudność polska tworzy całe Osady i 
skonsolidowane okręgi, z tego tytułu znowu 
posiadające pewne prawa narodowe. Wreszcie 
przy wymiarze tych praw i rozdziale ich mię- 
dzy Rusinów i Polaków, gra rolę nietylko sta- 
tystyka, lecz także przeszłość dzie- 
jowa kraju, złączonego historycznie z Pol- 
ską, bronionego krwią jej synów. A wynika- 
jących z tych trzech źródeł praw ludności 
polskiej nie wolno nam zaprzepaszczać, choćby 
przeciw temu sto razy protestowano. 

Nie sięgamy po prawa luda ru- 
skiego, który uważamy za najbliższy 
nam po naszym własnym, i umiemy rozróż- 
niać go od jego obecnych przywódców — ale 
nie wolno nam także zapominać o uprawnie- 
niu narodowej naszej egzystencyi wə wśclio- 
dniej części kraju. — Nie wątpimy, ża i wiec 
narodowy we Lwowie nie załgie w tej spra- 
wie odmiennego od nas stanowiska, ak: 


JESZCZĘ W sprawie Rady szkolnej, 


W sposób nader zręczny polemizuje „Czas* 
w nr. 118. z d. 26, bm. — z szeregiem artyku- 
łów, zamieszczonych przed miesiącem w naszem 
piśmie, a poświęconych książce prof. Bobrzyń- 
skiego „Statut Rady szkolnej krajowej“ Zrę- 
czność odpowiedzi na tem polega, że jest ona 
obliczona na tych czytelników, którzy nie czy- 
tali książki prof. Bobrzyńskiego am naszych 
o niej artykułów. A z pewnością ci, co jedno 
i drugie czytali, tworzą wśród czytelników 


kwestyę ruską, że „wzmagają się usiłowania | „Czasu* znikomą mniejszość. Autor odpowiedzi 


rutenizacyi ludu polskiego w środkowych i wscho- 
dnich powiatach Gralicyi* — to powiedziano 
prawdę, której gołosłowne zaprzeczenie pro- 


w „Czasie“ stawia rzecz bardzo „zasadniczo — 
opiera cały swój wywód na różnicy przekonań 
i zapatrywań pokolenia, które pamięta i samo 


ziela 31 Maja 1908. 


Rok XXII. 
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morato 1 ogłoszenia przyjmują 


Naieżytość należy 


MATTE REVE € AEK Ew PIRACI 


przeżyło czasy walki z dawną biurokracyą 
austryacką w naszym kraju — a pokolenia dzi- 
siejszego, które zaczęło żyć politycznie po r. 
1870, po usunięciu dawnej biurokracyi. Do pier- 
wszego z tych pokoleń zalicza — i słusznie — 
autora artykułów w „N. Reformie*, do drngie- 
go zalicza prof. Bobrzyńskiego a naturalnie 
i siebie. Ta różnica do pewnego stopnia istnieje. 
Szkoda tylko, że wyprowadzone z niej konse- 
kwencye do danego wypadku zastosować się 
nie dadzą — a ktokolwiek uważnie czytał i książ- 
kę dra Bobrzyńskiego i nasze o niej artykuły, 
nie może mieć pod tym względem żadnej wąt- 
pliwości. 

Na czemże polega różnica zapatrywań owych 
dwóch pokoleń? Historya Galicyi w latach 
1860 do 1870 — czytamy w „Czasie* — to je- 
dna wałka społeczeństwa polskiego.. z na- 
rzuconą krajowi, duchem niechętnym dla kraju 
przejętą, nierozumiejącą jego potrzeb i uczuć, 
tłamiącą każdy objaw jego życia dawną biu- 
rokracyą. Głównym celem usiłowań kraju 
było wówczas złamać i usunąć tę biurokracyę. 
Do tego celu stosowano wszystko — według 
niego oceniano każdy projekt ustawodawczy 
i organizacyjny. Nie pytano, czy dany projekt, 
stwarza jmstytucyę żywotną, czy zapewnia jej 
organizacyę dobrą i celowi odpowiednią — byle 
on w miejsce organu biurokratycznego stawiał 
organ autonomiczny wybieralny, już projekt 
był dobry. Otóż — twierdzi autor odpowiedzi 
w „Czasie“ — z pokolenia, które żyło w cza- 
sach tej walki i w niej uczestniczyło, wielu — 
a do tych wielu zalicza i autora artykułów 
w „N. Reformie* — do dziś nie zdaje sobie spra- 
wy z tej zmiąny, jaka zaszła, kiedy około r. 
1870 osiągnięto cel zamierzony, dawną biuro- 
kracyę usunięto, kiedy ustąpiły żywioły obce 
i krajowi niechętne, kiedy stanowiska urzędo- 
we od naczelnych aż do najniższych, zajęli lu- 
dzie, najgorętszą miłością kraju owiani. Ztąd 
też ei, co zaskorupieli w zapatrywaniach z lat 
1860 do 1870 i dzisiaj jeszcze oceniają nasze 
instytucye z tego stanowiska, czy w nich urzę- 
dnicy czy wybieralny obywatelski żywioł ma 
przewagę i bez względu na istotną wartość da- 
nej instytucyi, kierują się zawsze nieufnością 
do żywiołu urzędniczego, chociaż on jest już 
zupełnie nasz, a fachową znajomością rzeczy 
góruje nad żywiołem wybieralnym, obywatel: 
skim. Juaczej pokolenie. które zaczęło żyć ży- 
ciem publicznem po r. 1870 — po dokonanem 
już usunięciu dawnej biurokracyi — po zastą- 
pieniu jej ludźmi szczerą miłością kraju owia- 
nymi. To pokolenie — a do niego należy dr 
Bobrzyński — wie, że nie można dziś jaż sta- 
wać ua dawnem stanowiska nieufności do urzę- 
dnika — że na Polaka zajmującego stanowisko 
autonomiczne, nie mamy się zapatrywać ina- 
czej, niż na tego samego Polaka, gdy obejmie 
stanowisko we władzy rządowej — ono wie, że 
Polaka, dobrego patryotę, tem żywszem może- 
my darzyć uczuciem, jeżeli daną mu jest w ręce 
władza większa, rządowa, zapomocą której sku- 
teczniej pracować może dla dobra kraju. 

Otóż polemikę między zapatrywaniami prof. 
Bobrzyńskiego w książce o statucie Rady szkol- 
nej krajowej a temi, które rozwinęliśmy w ar- 
tykułach „N. Reformy“ — sprowadza autor od- 
powiedzi w „Czasie* do tej różnicy zapatry- 


| właśnie rozpamiętuję, ażaliby nie godziło się| sposobiony przewodniczący, dr Leo, nie byłiktach i nie mi do „Uwag* moich nie zosta- 
schłostać należycie obstrukcyonistów krakow -| doradził, aby wszyscy mowcy zgłaszali się na 


skich, co wiedeński obyczaj na chudy, polski 
grunt radziecki przeszczepiają, gdy w tęsamą 
nutę uderza wczorajszy „zas“. 

— W polskiem ciele reprezentacyjnem,— 
woła patryota w czarno-żółtym kontuszu, — 
w tej Radzie miasta Krakowa, w dawnej Ja- 
giellonów stolicy, co wczoraj nie chciała wy- 
słać delegatów na wiec narodowy, aby jej te- 
go w Wiedniu nie zapisano w czarnej księ- 
dze, — w tej polskiej reprezentacyi, obstruk- 
cya, naśladownictwo wiedeńskich awanturników 
i krzykaczy! 

I cóż ja lepszego znaleść mogę na potępie- 
nie niesfornych, niepatryotycznych demokra- 
tów, co delegatów radzieckich na wiec naro- 
dowy wysyłać chcieli, a na żaden sposób nie 
dali się przekonać o narodowej potrzebie kreo- 
wania, i to czemprędzej, nowych posad w kra- 
kowskiej Kasie oszczędności? 

Właśnie spożywałem chleb z solą u Wen- 
tzła, gdy wpada jeden z konserwatywnych 
radców, zamawia sobie jednym tchem kolacyę 
z trzech dań, i zwróciwszy się do mnie, rze- 
knie: 

— Pan tutaj jesz najspokojniej wykwintne 
potrawy, a tam w Radzie miejskiej pańscy 
przyjaciele urządzają rewolucyę. Mógłbyś pan 
przypatrzeć się, co my z nimi mamy do znie- 
sienia, jakiego poświęcenia służba publi- 
czna od nas w tych warunkach wymaga. 

Rzuciłem więc ostatni kęs czarnego chleba. 
i pospieszyłem do sali Rady miejskiej, — 
W przedpokoju jedni z konserwatystów po- 
święcali się paleniu cygar i papierosów, 
drudzy jedzeniu kanapek i piciu piwa — re- 
szta staczała harce z Turskim i Seinfeldem o 
to, czy godzi się wybierać mowców general- 
nych, gdy wszyscy w jednym duchu będą prze- 
mawiać? 


„przeplatanego* jedni „pro“, drudzy „contra“. 
Tak się też stało i tylko dzięki poświęce- 
niu i cierpliwości stańczyków, mogli pp. Sein- 
feld i Bandrowski przemawiać każdy po pół- 
torej godziny. 

Usiadłszy skromnie za stołem sprawozdaw- 
czym, układałem sobie rymy peanu na cześć 
poświęcających się dla noweli statutowej 
konserwatystów, gdy podchodzi da mnie jeden 
z najniepoprawniejszych radykałów i sze- 
cze: 

i — Będziesz pan miał ładne obrazki do „Pe- 
symisty “$ 

To odrazn wykoleja mnie, psuje rozpęd do 
rzeczy. Nie dość tego — biorę wczoraj wie- 
czorem „Czas“ do ręki: wytrącił mi znowu z 
pod pióra ów motyw o poświęcających się 
dla narodowej sprawy konserwatystów. 

-—— Nikt — pisza — kto nas zna (a któż 
nas nie zna?), nia może mieć wątpliwości, ja- 
kie zajmiemy stanowisko wobec tych prób 
wprowadzenia zastoju w rozdawnictwie cięż- 
kich, odpowiedzialnych, nędznie płatnych po- 
sad w uasie oszczędności, zaszczepiania anar- 
chii w życie gminne, odświeżone przez nas 
podmuchem moralności przy ostatnich wybo- 
rach. W tej chwili, wymagającej więcej, niż 
kiedyindziej, np. przy budżecie, energii i... po- 
święcenia — nie braknie nas z pewno- 
ścią. 

Cóż dla mnie po tem wszystkiem zostało? 
Mogę tylko podkreślić słowa konserwatywne- 
go organu i zapewnić, że nigdy do duszy mej 
nie wtargnęło powątpiewanie o rozmiarach 
poświęcenia konserwatystów. Pragnąłbym, 
aby obstrukcyą tknięci demokraci uwierzyli 
wraz ze mną, że ich przeciwnicy raczej 10 
kolacyj zjedzą jeszcze w sali Rady miejskiej, 
a noweli statntowej wydrzeć sobie nie dadzą, 


I kto wie, dokąd byłby trwał ten wielee|bo w niej złożone są skarby ich narodowej 
niepatryotyczny, jak na starą Jagiellonów sto-| solidarności z drem Horowitzem i Spką. 


lice, spór, gdyby niesłychanie pojednawcza u-| 


„Czas“ uprzedził mnie na wszystkich pun- 


wil Gdzieźbym się był zdobył n. p. na zda- 
nie: 

— W stolicy monarchii świecimy przykła- 
dem zrozumienia interesów państwowych w 
służbie dobra kraju. A tutaj, — pisze dalej 
organ konserwatywny po wygłoszeniu tej ma- 
ksymy, — w krakowskiej Radzie miejskiej, ja- 
kiż to nie grasuje rozstrój! I o co kłócą się 
z nami demokraty? O rzecz marną, drobną 
i błahą! 

Wzywam na świadectwo posła Rottera, czy 
odchodząc w czwartek z sali radzieckiej nie chcia- 
łem tegosamego powiedzieć. „Dalibyście Pano- 
wie spokój! O cóż idzie» O tę odrobinę, 
o trzecią dyrekturę w Kasie Oszczędności, o 
marnych kilka posad?* Tak chciałem powie- 
dzieć, a potem napisać, ale „Czas“ mnie u- 
ubiegł. 

Wyszedłem nawet z sali Rady miejskiej z 
„obrzydzeniem*, którego nie byłbym tutaj 
śmiał wyrażać, gdyby „Czas* nie był tego wy- 
rażenia użył w swoich szpaltach. Pomyślałem 
sobie nawet coś więcej: 

— (i demokraci doigrają się tego, że dobro- 
tliwy rząd zamknie tę jedyną jeszcze na ziemiach 
polskich ostoję .uczuć i obowiązków narodo- 
wych, jaką okazuje się obecnie w każdem swem 
postąpieniu krakowska Rada miejska. a kon- 
serwatystów, podejrzanych o hołdowanie wiel- 
kopolskim ideom, pozamyka do c. k, Domu ka- 
ry i poprawy. Oto, do czego doprowadzą ob- 
strukcyoniści naśladownictwem Wolfów i Klo- 
faczów. 

I w tem pomyśle uprzedził mnie „Czas“, u 
zupełniając go pięknie pomyślanym dopiskiem, 
że winę w tym wypadku przypiszą wszyscy 
takim „niedojrzałym jednostkom“ jak 
Rotter, Turski, Lustgarten, Maciołowski i im 
podobni! Boże, kiedyż ci Indzie „dojrzeją?* 

Nie zostało mi, jednem słowem, nic innego, 
jak zdać sprawę z artykułu „Czasu* — który 
ubiegł mnie w tem wszystkiem, czego nie pod- 
dawali mi inni. 


Ekiera, w. Karmelicka 18. — Zamiejscoową prenn- 


: Biura dzienników we Lvrowia Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, 5, Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wóasdnłiu pp. Haasonstein 8 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm 
1 Norymberdze). — Hermann (łoldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Mutnelie de Publicité A, Lorette, directour, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inserzty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiernzą drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
stance po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza — Głosy publiozne 
po 2 xvr. ad wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospekty cyrkularse, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
mię za cenę 2 kor. od LUU egz. dia zamiejscowych, a 1 kor od 100 egs. dla miejsoowych prenum. 
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wań owych dwóch pokoleń, W istocie jednak 
tłem tej polemiki, główną zasadą, o którą ona 
się toczyła, było zupełnie co innego. Tam nie 
szło o kwestyę więcej lub mniej urzędniczego 
składu Rady szkolnej krajowej — a przynaj- 
mniej nie głównie o to —aleo stosunek 
tejże Kady doministerstwa oświaty 
w Wiedniu o jej większą lub mniej- 
szą wobec ministerstwa samodziel- 
ność. Sam zresztą przedmiot, któremu nasze 
artykuły były poświęcone, na to wskazuje. Wszak 
mowa w nich była o książce „Statut Rady 
szkolnej krajowej" — a ten statut, to określe- 
nie jej praw i atrybucyj, jej zakresu działania, 
bardziej lnb mniej od Wiednia zależnego. Tu 
nie szło o większy lub mniejszy wpływ na 
szkoły biurokracyi galicyjskiej, tej 
już z Polaków kraj miłujących złożonej — ale 
o wpływ biurokracyi wiedeńskiej, 
reprezentowanej w tamtejszych hofratach i sze- 
fach sekcyj i ministrach. A skoro prof. Bobrzyń- 
ski w swojej książce zupełnie otwarcie i bez 
ogródki wypowiedział, że samodzielny za- 
kres działania Rady szkolnej jest w szkołach 
przemysłowych niemal żaden, w handlowych 
i seminaryach minimalny, w średnich wy- 
kazuje tylko jeden przedmiot isto- 
tnie ważny, aprobatę książek szkolnych — 
a w ludowych nie rozciąga się istotnie ani 
na plan nauki, ani na regulamin wewnę- 
trzny szkoły —a zresztą „wszystko zbie- 
ga się w ręku ministerstwa“ — to wy- 
stępując przeciw temu stanowi rzeczy, żądając 
jego zmiany, krytykując książkę prof. Bobrzyń- 
skiego z tego powodu, że się tym stanem 
rzeczy zadawalnia i nagania dąże- 
nia do jego zmiany — myśmy nie stali 
na stanowisku pokolenia z lat 1860 do 1870, 
walczącego z biurokracyą galicyjską — ale na 
stanowisku u nas jedynie krajowem, jedynie 
polskiem, usamowolnienia szkolnictwa 
galicyjskiego od wpływu biurokra- 
cyi wiedeńskiej. Polak na stanowisku na- 
miestnika, więc przewodniczącego Rady szkolnej 
krajowej -— Polak na stanowisku jej wicepre- 
zydenta, inspektora szkolnego krajowego. refe- 
renta administracyjnego szkolnego, może nieje- 
dno złagodzić, nieraz wpływ dobry wywrzeć — 
nie przeczymy. Ale póki ministerstwo jest naj- 
wyższą władzą orzekającą, władzą wydającą 
rozporządzenia ogólne i szczegółowe roz- 
(kazy (str. 106 książki prot. Bobrzyńskiego), 
a ten namiestnik i ten wiceprezydent, ten in- 
spektor i referent, ma tych rozkazów słuchać — 
póty fakt, że to wszystko są Polacy, zaspakaja 
naszą narodową miłość własną, ale nie zaspa- 
kaja potrzeb naszego ducha narodowego. Póty 
panują u nas i tego ducha narodowego krępują 
obce plany przez obcą, często nam nieprzy- 
jazną władzę wydawane szczegółowe rozkazy. 
Póty też bez względu czy nasz umysł zaskoru- 
piał w zapatrywanidch pokolenia z lat 1860 do 
1870, czy wzniósł się do jakich nowych — wyż- 
szych? — poglądów usamowolnienia naszego 
szkolnictwa od wpływu Wiednia stawiać musi- 
my na czele programu narodowego w tym kraju. 
Bo w wielu innych sprawach wpływ obczyzny 
może być tylko niedogodny i utrudniający — 
w sprawach szkół i wychowania jest on wręcz 
zabójczy. 


Przy tej sposobności zaprotestować muszę 
solennie przeciw nazywaniu mnie „humory- 
stą* — jak to uczynił „Przegląd* lwowski, 
przedrukowując mój „interview* z drem Koer- 
berem o konieczności mianowania przynajmniej 
hrabiego namiestnikiem Galicyi. To zaszczytne 
w publicystyce polskiej miano, odstępuję w po- 
korze ducha „Czasowi* na niepodzielny uży: 
tek za jego artykuł pod tytułem: „Zabawa w 
obstrukcyę*. 

Chciałem jeszcze podzielić się z Czytelnika- 
mi moimi cudownem odkryciem „Słowa Pol- 
skiego“. Dziennik ten, w odpowiedzi na skro- 
mną uwagę „N. Reformy* że sympatye naro: 
dów, a zwłaszcza pobratymczych, pożądaną by- 
łyby, bądź co bądź, dla nas rzeczą, zawyroko- 
wał: „My nie chcemy bynajmniej, żeby świat 
się zajmował naszą niedolą, tylko dążymy do 
tego, żeby się mnsiał liczyć z naszą sią“, — 
To odkrycie, — które Wszechpoiska ma dc 
zawdzięczenia swema |lwowskiemu organowi, 
powinno zachęcić nas do energicznego odko- 
pania od siebie wszystkich narodów; wystarczy 
nam nasza „siła“ i.. „Słowo Polskie“. 

Widzę, że braknie już miejsca na uczczenie 
patryotyzmu ks. Stojałowskiego, który Zz trój- 
noga '„Wieńca-Pszczółki* zaopiniował że w 
czasach porozbiorowych Poiski nie ma już ro- 
cznic podnoszących ducha i pouczających. — 
W nagrodę za to chcę tylko w paru słowach 
przekonać ks. prałata, że krzywdzi samego sie- 
bie. Przecież on. syn porozbiorowej Polski, — 
cóż robić, jakim tam już jest synem, takim po- 
zostać musi — miał także w swojem życia ro- 
cznice, w których innym był, niż jest dzisiaj. 
Powinien więc jako najbardziej pouczającą 
rocznicę polecić pamięci swoich czytelników 
swój proces o Markrafskiego i.. ostatni swój 
wybór do Sejmn. 

M. K. 


-ae E amm 


| 
| 


2 Nr. 123, 


-æ 


Myli się też autor odpowiedzi w „Czasie“, 
że na wypadek przejęcia szkół przemysłowych 
i rolniczych przez Radę szkolną krajową naj- 
większą dla nas trwogą jest zmiana ich fir- 
my na c. k. szkołę rolniczą czy przemysłową. 
Nie o firmę nam idzie ale o istotę tej zmiany. 
Wtedy bowiem szkoły te wyszłyby z pod wpły- 
wu władzy, której minister nie ma pra- 
wa rozkazywać, a dostałyby się pod taką, 
która słucha rozkazów ministra. To chcieliśmy 
zaznaczyć pisząc, że nie chcemy, ażeby te szkoły 
stały się „c. k.* Wiemy bardzo dobrze, że gdyby 
się spełniło „wyodrębnienie* Galicyi, to na czele 
kraju stałby rząd krajowy, przed Sejmem od- 
powiedzialny, ałe rząd cesarski, królewski, ale 
owa odpowiedzialność przed Sejmem byłaby taką 
zmianą istoty, że sama firma, sam szyld, byłby 
już rzeczą obojętną. O istotę nam szło nie o 
firmę. 

Prawda, że w naszych artykułach powiedzie- 
liśmy, iż zanim ów cel, w pełnem znaczeniu 
polityczny, owo usamowolnienie naszego Sszkol- 
nictwa i jego naczelnej władzy da się osięgnąć — 
należy w samej Radzie szkolnej wzmocnić ży- 
wioł wybieralny, autonomiczny i dać mu więcej 
wpływu. Ale to nie jest wynikiem doktryny 
o nieufności przeciw urzędnikom, lecz prostą 
konsekwencyą powyżej postawionego programu. 
Nie trzeba „nieufności“ do urzędnika Polaka, 
ażeby zrozumieć, że rozkazowi z Wiednia od 
przełożonego ministra, podda on się łatwiej, 
prędzej, nawet bez próby oporu, aniżeli auto- 
nomicznie do udziału we władzy szkolnej po- 
wołany delegat. Więc w tych wszystkich wy- 
padkach, gdzie binrokracya wiedeńska posunie 
się poza granice swojej kompetencyi — a wy- 
padków takich nie brak — gdzie się wedrze 
w atrybucye Rady szkolnej krajowej — gdzie 
stanie w jaskrawej sprzeczności z odrębnemi 
naszego kraju potrzebami, w tych wszystkich 
wypadkach na konieczny opór przeciw takim 
zamysłom władzy centralnej tem pewniej liczyć 
można, im większy wpływ w Radzie mają czyn- 
niki autonomiczne. Tu nie trzeba specyalnej, 
z pojęć z lat 1860 do 1370 wynikającej nieu- 
fności do urzędników, bo to jest proste, konie- 
czne następstwo ich stanowiska, jako organów 
ministrowi podwładnych. 

Autor odpowiedzi w „Czasie* oświadcza, że 
myśmy niesłusznie podejrzywali dra Bobrzyń- 
skiego, że jest przeciwny powiększeniu liczby 
członków autonomicznych Rady szkolnej krajo- 
wej. Bierzemy go za słowo, bo sądzimy, 
że ma on prawo przemawiania za prof. Bobrzyń- 
skiego i w jego imieniu. Pragniemy szczerze, 
żeby wkrótce dana mu była sposobność prze- 
mawiania i głosowania za zmianą składu Rady 
szkolnej w tym kierunku. 
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2 Bukowiny. 
(Koresp. „N. Reformy“). 
Czerniowce, 27 maja. 


(Nowy prezydent kraju. — Koalicya połsko-rumuńsko- 
niemiecka — Intrygi posła Mikołaja Wasylki. — Zmia 
na przewodnictwa w politycznem Kole połskiem. — 
Nowa placówka. — W sprawie zakazu modlenia się po 
polsku. — Sprawa Bukowiny na wiecn narodowym) 


(W.) Nowy prezydent kraju, br. Hohenlohe, 
zwyczajem wszystkich swych poprzedników, 
przechodzi stadyam poznawania kraju i jego 
stosunków. Oczywiście, w tej epoce rządów 
wszyscy są zadowoleni i cichnie zazwyczaj e- 
cho walk stronniczych i intryg politycznych. 
Wszystkie obozy przybierają fizyognomię jak 
najprzyjemniejszą wobec szefa kraju; na co 
ten równą odpowiada uprzejmością. Okres taki 
równa się zwykle próżni w życiu publicznem 
Bukowiny. próżni, niestety, powtarzającej się 
aż nadto często. 

Tym razem jednak wyjątkowe stosunki wpły- 
mgły na to, że w sferach politycznych kraju 
panuje pewne ożywienie. Nominacya prezyden- 
ta rządu krajowego nastąpiła w chwili, kiedy 
dotychczasowa koalicya posłów sejmowych nie- 
mieckich, polskich i ruskich, rozbiła się z po- 
wodu nielojalnego postępowania tych ostatnich. 
Niemcy poczęli szukać zbliżenia z Rumanami; 
Połacy nie mieli powoda. przeszkadzać tej kom- 
binacyi zwłaszcza, ża w ostatnich czasach kie- 
rownicy obozu rumuńskiego o wiele życzliwiej 
odnosili się do spraw naszych, aniżeli Rusini, 
podjudzani z Galicyi i będący echem, — cze- 
sto ślepem, — ruskich polityków ze Lwowa. 
Kozackie wystąpienie przeciw Polakom posła 
Mikotaja Wasylki w parlamencie i w Sejmie 
bukowińskim zadecydowało o zwrocie w na- 
szem stanowisku. Obecnie można już stwier- 
dzić, że na Bukowinie powstała nowa koali- 
cya: Polaków, Rumunów i Niemców, 
koalicya, oparta na zawarowaniu praw i obo- 
wiązków wzajemnych. 

Przeciw temu porozumieniu politycznemu sto- 


Krytyka literacka W r. 1630. 


Podał T. R. 
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(Dokończenie). 

Podług tego planu akt drugi musiałby przy- | 
paść w Krakowie, a trzeci dopiero w klaszto- 
rze Ossjaku w Karyntii. Tym sposobem przy- 
czyny, ciąg i skntki jedne z drugich wywi- 
kłane, — historja, poezja wieku i charaktery 
historyczne wprowadzone na scens, na scenie 
z pierwiastków swoich przed naszemi rozwija- 
jąc Się oczyma, ziściłyby warunek akcji, dzia- 
łania. ruchu, życia dramatycznego. Korzeniow- 
ski wolał to wszystko zamknąć w tyradzie, 
z kilkunastn wierszy złożonej; tę tyradę dekla- 
muje w obecności przeora Śreniawita, który, 
Bóg wie, po co? przybył do Ossjakn. Pytamy 
się autora: czyż nierząd, rozterki wewnętrzne 
w kraju, despotyzm Bolesława po powrocie z 
Rasi, ci, którzy go obłąkali pochlebstwem, sło- 
wy obleśnemi, niecną nsłażnością. podnietą do 
złego i chytrą zdradą, owi Strzemieńczycy, 
Drużyńcowie, Srzeniawici, a dalej tak przeci- 
wny im Stanisław Szczepanowski, kapłan, prze- 
strzegający upominaniem króła, dalej zaś moc 
duchowna w zapasach ze świecką władzą, — 
wreszcie scena na Skałce i piorun z Waty- 
kanu, czyż to wszystko samo przez się nie ci- 
snęło się w obręb jego kompozycji? Z tej je- 
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ja Rusini, — na razie odosobnieni. Posiadają 
jednak w swem gronie p. Mikołaja Wasylkę i 
na jego spryt polityczny rachują. Nie próżnu- 
je on istotnie. — Jak w każdem społeczeń- 
stwie, tak i wśród żywiołów bukowińskich znaj- 
dują się „wiecznie niezadowoleni“. P. Wasyl- 
ko zbiera zatem armię podjazdową. W tych 
dniach odbył w Wiedniu konferencyę, w któ- 
rej uczestniczyli: dr Onciul, Rumun, znany ra- 
dykał i dr Straucher, adwokat czerniowiecki, 
wódz chałatowych żydów na Bukowinie. Pano- 
wie ci utworzyli tryumwirat, cełem rozbicia 
koalicyi polsko-raumnńsko-niemieckiej na Buko- 
winie. O sposobach, jakie mają być użyte do 
tego celu, nie wiemy wiele. Dzienniki ruskie 
donoszą tylko, że postanowiono domagać się 
tajnego, powszechnego głosowania, jako jedy- 
nego środka do — rozbicia obecnej większości 
sej mowej, 

Przechodząc do spraw wyłącznie polskich, 
zapisuję z ubolewaniem, że na odbytem przed 
tygodniem walnem zgromadzeniu członków po- 
litycznego Koła polskiego, prezes Towarzy- 
stwa, prof. dr A. Halban, oświadczył stanow- 
czo, iż z powodu zajęć zawodowych nie może 
nadal przyjąć obowiązku kierownictwa w Kole. 
Prezesem na rok następny został p. Feliks 
Passakas, właściciel dóbr z Witslówki, 
człowiek, który od niedawua wprawdzie bierze 
udział w życiu Polaków bukowińskich, ale dał 
się poznać z pracowitości i szczerego patryo- 
tyzmu. | 

Ustąpienie prof. Halbana jest w tej chwili 
wielką stratą naszej sprawy. Jemu należy za- 
wdzięczać przedewszystkiem, że podniósł zna- 
czenie polityczne Polaków zarówno wobec in- 
nych stronnictw, jak i wobec rządu, i on też 
głównie uczynił działalność Kuła tak wydatną, 
jak to wykazałem niedawno w „Nowej Refor- 
mie”. 

Zyskaliśmy w tych dniach nową placówkę 
polskiego życia narodowego. Na samem połu- 
dniu Bukowiny, tuż nad granicą rumuńską, 
w Suczawie, gdzie dotychczas widnieją 
ruiny warowni, wzniesionej i polskiem obsa- 
dzonej wojskiem przez króla Jana III, — o- 
twarto Czytelnię polską dla miejseowych ro- 
daków i Mazurów, którzy tuż pod miastem za- 
łożyli osadę, 

W znanej sprawie zakazu modlenia się po 
polsku w I. gimnazyam czerniowieckiem, Koło 
polskie remonstrowało u rządu. Niewiele je- 
dnak uzyskano. Krajowa Rada szkoina nie po- 
ciągnęła do odpowiedzialności ani profesora, 
który modlitwę przerwał, ani też dyrektora 
zakładu. który w brutalny sposób udzielił na- 
gamy nczniowi Polakowi. Natomiast wydane 
zasadnicze rozporządzenie, że ma przyszłość 
wszyscy uczniowie mają odmawiać modlitwę — 
po łacinie. W motywach krajowa Rada szkol- 
na pisze, że rozporządzenie to ma na cełu: 
„tczynienie zadość narodowym uczuciom ucz: 
niów*'... 

Na wiec narodowy do Lwowa wybiera się 
z Czerniowiec kilka osób, przeważnie młodzie- 
ży uniwersyteckiej polskiej. Niestety, na gran- 
cie tutejszym nie zdano sobie należycie spra- 
wy z doniosłości tego wiecu i z fakta, że w 
programie wiecowym wyznaczono osobne miej- 
sce sprawie bukowińskiej, co dzieje się w Ga- 
licyi po raz pierwszy na tego rodzaja zjaz- 
dach. j | 


Towarzystwo „Szkoły ludowej". 


W drugi dzień Zielonych Świąt rozpocznie 
obrady we Lwowie zjazd delegatów Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej*. — Członkom zjazdu 
przedłożonem zostanie sprawozdanie z działal- 
ności Towarzystwa za r. 1902, które właśnie 
opuściło prasę, nakładem Towarzystwa, z „Dru- 
karni Literackiej“ w Krakowie. 

Zanim zdamy sprawę z obrad zjazdu lwow- 
skiego, podajemy streszczenie z przesłanego 
nam Sprawozdania, 

Na wstępie sprawozdanie obejmuje ogólny 
pogiąd na czynności wewnętrzne zarządu głó- 
wnego za czas od 1 maja 1902 do 1 maja 
1903 r, daiej sprawozdanie Rady nadzorczej, 
wkońcu ścisłe sprawozdania z działów: czy- 
telnianego, szkolnego i zestawienie kasowe z 
funduszów Towarzystwa. 

Dowiadujemy się więc ze sprawozdania, że 
w ubiegłym roku zarząd główny odbył 14 po- 
siedzeń pałnego wydziału, nadto zbierał się co 
tydzień na posiedzenia t. zw. wydziału ści- 
słego. 

Towarzystwo „Szkoły ludowej“ w ciągu o- 
statniego roku wykazało rozwój zarówno pod 
względem organizacyjnym, jak na polu ogól- 
nej działalności. Liczba nowych czytełń i rach 
czytających ogromnie się zwiększyły, a Towa- 


dnej rozległej idei dnchownej mocy, z tej tak 
historycznej idei, która ważąc się ze świecką 
władzą przez dłagi czas, wszystkiemi publicz- 
nemi sprawami Europy kierowała, mógł był 
wyciągnąć autor Mnicha to systema, ten po- 
rządek idealny, ten zarząd zwierzchni, który 
piętno historyczne na wszelkiem dziela drama- 
tycznem wytłacza. 

To są ogólne postrzeżenia, dotyczące planu 
sztuki. Przejdźmy teraz do szczegółów. Pierw- 
szym jest obowiązkiem wyrozumiałej krytyki, 
uważać dzieło autora wedle jego pojęć i za- 
miaru. Czynimy zadość tej powinności, odcina- 
Jąc wszelkie względy, w których roztrząśnie- 
nie wciągnął nas niewłaściwy tytał trajedji. 
Korzeniowski miał zamiar skreślić ostatnie 
chwile Bolesława, odsądzonego od uczestnictwa 
w społeczności, złożonego z tronu, szukającego 
przytałku w obcej ziemi. Ziścił że tę myśl? 

Rzecz dzieje się w klasztorze Ossjaku w 
Karyntyt. Sami wchodzą zakounicy, prócz kró- 
la i Śrzeniawity, rycerza polskiego. Wiek ów 
był wiekiem Grzegorza VII; wiekiem szerze- 


nia się i doskonalenia hierarchii kościelnej, — | 


W tę właśnie porę przypada walka duchownej 
władzy ze świecką. Świat był na dwie części 
rozdzielony; ziemia zdawała się skałana, pełna 
grzechu, a samo niebo uszczęśliwiającem. Prze- 
ciwną odpychały się mocą wojna i pokój, 
zgiełk doczesny i samotność. Były zbory świe- 
ckie, były uczty, dworskie zabawy, uroczysto- 


NOWA REFORMA. 


rzystwo stara się w dalszym ciągu o rozwój 
w tym kierunku. Zarząd główny doprowadził 
do skutku zorganizowanie i funkcyonowanie 
biblioteki centralnej wraz z zapasowym skła- 
dem dzieł ludowych dla czytelń, którym to 
działem kierował osobny referent dla spraw 
tych, członek zarządu głównego p. Antoni J a- 
nuszewski z jedną pomocniczą siłą biu- 
rową, , 

Dalej zaprowadzono ujednostajmienie nauki 
dla analfabetów dorosłych. Umiejętnie opra- 
cowany podręcznik takiej nauki znajduje się 
już w druku i z początkiem roka szkolnego 
1903/4 będzie oddany kierownikom szkół dla 
an alfabetów. 

Zarząd główny popieraż gorąco dążenia do 
budowy szkół, w miarę zasobów materyalnych, 
nie zapominając o iepszem uposażeniu nan- 
czycieli przy tych szkołach. — Z czynności 
organizacyjnych podnieść należy, że zarząd 
główny usilnie popierał zakładanie nowych 
„Kół* przez delegatów, uczestniczył w ich ze- 
braniach, zwłaszcza kresowych. których rozwój 
jest nader trudny. 

W miesiącach letnich przeprowadzoną Zo- 
stała lustracya wszystkich szkół Towarzystwa, 
oraz liczne lastracye Kół, zwłaszcza na Ślą- 
sku i w Galicyi wschodniej. — Od lat trzech 
zorganizowana akcya „Daru narodowego Trze- 
ciego Maja” jeszcze szersze w roku ubiegłym 
objęła granice, gdyż wszystkie Koła solidar- 
nie zajmowały się pośredniczeniem w zbiera- 
niu składek. 

Co do Rady nadzorczej, to ta pilnie śledziła 
działalność zarządn głównego i starała się mu 
przez swych członków pomódz w pracy. Rada 
nadzorcza dała impuls do reorganizacyi biu- 
rowej i kasowej zarządu głównego, czego do- 
konał skutecznie i umiejętnie członek Rady 
nadzorczej p. Ciompa, wskutek czego Koła 
nie będą narzekać na brak pośpiechu w zała- 
twianiu spraw przez zarząd główny. 

Lecz najlepsze zamiary, największy zapał, 
jeżeli ma być skuteczny, musi znaleść silną 
podstawę materyalną. Niejedna piękna myśl 
zostać musi bez wykonania w braku odpo- 
wiednich funduszów. — To też budżet nowy, 
przedłożony walnemu zgromadzeniu na r. 1903, 
jest bierny. 

Sprawozdanie kasowe, kontrolowane co do 
każdej pozycyi z osobna, wykazuje wprawdzie 
znaczny wzrost funduszów Towarzystwa, wy- 
datki jednak wzrastają jeszcze w wyższym 
stopniu. 

I tak: 

Zarząd główny przejął z r. 1901 fuudusz 
bieżący w kwocie 656569 K, a zamyka go 
na r. 1902 niedoborem 4055'4+ K. Przystępnje 
więc do spełnienia zadań na r. 1903 (porów- 
nując stan funduszu bieżącego z 1 stycznia 
1902 z 1 stycznia 1903) z zasobem słabszym 
o 10.621'13 K. Suma dochodu Zarządu główne- 
go z wkładek członków, darów, składek i sub- 
wencyi w r. 1902 wynosiła 47'936'05, zaś su- 
ma wydatków na bieżące potrzeby 63.931'62 K. 
W r. 1902 dochody powiększyły się przy da- 
rach i składkach o 893 K (zaokrąglone), przy 
„darze narodowym 3 maja* o 2959 K, przy 
wkładkach członków dożywotnich o 460 K, 
z prenumeraty „Miesięcznika“ o 272 K. Skład- 
ki na szkołą ww Morawskiej Ostrawie wynosiły 
285760 K. Odsetki od kapitału wykazują 
mniejszy dochód o 211 K, a to z powodu wy- 
czerpania zapasów gotówki. Podniosły się je- 
dnak wydatki: zapłacono zaległość z budowy 
szkoły bialskiej w kwocie 606370, na. szkoły 
wydano w r. 1902 więcej niż w r. 1901 o 
16.0389, dla Kół powiększyły się wydatki o 
223 K, na „Miesięcznik* o 461 K. na lastra- 
cye o 201 K i na administracyę Zarządu głó- 
wnego z powodu reorganizacyi i wyczerpania 
dawnego zapasu draków o 3216 K więcej niż 
w 1901 r. Na szkołę w Morawskiej Ostrawie 
wydał Zarząd główny w 1902 r. 297257 K. 
Wszelkie dochody Towarzystwa ze składek, 
odsetek, wkładek członków. oraz subwencji 
wynosiły w 1902 r. 82.227:60 K, wydatki zaś 
96.72415 K. Dochody na szkoły wynosiły 
24.400'01 K, zaś wydatki 48'29951 K. Na za- 
kupno książek dla czytelń i na inwentarz wy- 
dały Koła 11.78747, 

Majątek Towarzystwa w ruchomościach i 
nieruchomościach powiększył się w r. 1902 o 
12.187'58. Dla ostatecznego zestawienia całego 
majątku Towarzystwa poleciła Rada nadzorcza 
Zarządowi głównemu, aby od niektórych Kół 
zażądał jeszcze zalegających sprawozdań ka- 
sowych i zestawienia ich inwentarza. 

Kapitał zakładowy wynosił 31 grudnia 1902 
r. 85.48558 K i pokryty jest lokacyą w walo- 
rach dv kwoty 79.163'68 K, reszta użytą zo- 
stała na razie na bieżące wydatki. © 

Fundusz bieżący wykazuje w duiu 31 gru- 


ści, turnieje; ale także był i kościół, były kla- 
sztory, były mświęcone miejsca. Było rycer- 
stwo, było i duchowieństwo. Wszystko w in- 
nem, niżeli teraz rozumienin. Jedno i drugie 
wyrażało się w pierwotnym kształcie, począt- 
kową dzielnością, w szczerej istocie swojej. — 
Dziećmi ziemi burzliwsze może niż w później- 
szym czasie namiętności miotały; gniew ich 
był krwawszy, miłość płomienistsza, duma pod- 
nioślejsza: tem świątobliwsze, tem bogobojniej- 
sze i wolne od wszelkich skarg było życie 
tych, co do nieba należeli. Mnogość pobożnych 
uczynków, modlitwa, post, pielgrzymka z je- 
dnej strony, zdawaty się wyrównywać mnogo- 
ści obłąkań i zdrożnych występków z drogiej 
atrony. Jednych kościół pociągał ku sobie, — 
inni lecieli do bojn. Te pierwiastki history- 
czne, kombinając się ze sobą, stanowią grę 
przeciwieństw — dualizm ten jest źródłem ży- 
cia... 


dnia 1902 r. niedobór w kwocie 4055'44 K; 
niedobór funduszu na utrzymanie szkoły bial- 
skiej zmniejszył się o 176867 K, 

Po strącenin odpowiednich kwot na umorze- 
nie, wartość urządzenia Zarządu głównego, 
Kół i czytelń (o ile nadeszły sprawozdania) 
wynosi 38.415'04 K wobec 23.73693 K w 1901 
r, zaś wartość budynków szkolnych i parcel 
224.602'57 K. 

Cały majątek Towarzystwa, przy uwzglę- 
dnienin inwentarzy Kół, przedstawia się z d. 
81 grudnia 1902 r., jak następuje: Kapitał 
zakładowy 85.485'58 K. Gotówka u Kół, ru- 
chomości i nieruchomości 279.17984 K. Razem 
364.66542 K. Po strąceniu niedoboru we fun- 
duszu bieżącym 4.055'44K Razem 360.609'98 K. 

Wykazana w bilansie gotówka, dalej ; walo- 
ry, względnie kwity depozytowe są w przecho- 
waniu skarbnika Towarzystwa, p. dra Michała 
Koya. 

Zarząd główny wystawił ogółem dla zwy- 
kłych członków 19.440 kart legitymacyjnych. 
W p'zeciągu roku ubiegłego przybyło 5143 
zwyczajnych, 6 członków dożywotnich. 

Ilość Kół wykazuje sprawozdanie w liczbie 

206 takich, które przysłały sprawozdania głó- 
wnemu Zarządowi, 27 Kół nie nadesłało do- 
tychczas sprawozdań. 
- Wkońca sprawozdanie Rady nadzorczej wy- 
raża prezesowi Towarzystwa, prof. drowi Er- 
nestowi Bandrowskiemu, gorące tzna- 
nie za jego sumienną i pilną pracę koło roz- 
woju Towarzystwa. 

Dla ulżenia w pracy prezesowi i Zarządowi 
głównemu posłuży niezawodnie nowa organi- 
zacya Towarzystwa, przewidziana w uchwalo- 
nym już statucie. Po zatwierdzeniu zmienione- 
go statutu, co w najbliższym czasie nastąpić 
powinno, będzie rzeczą Zarządu głównego prze- 
lać część swych agend na Zarządy okręgowe 
i starać się zespolić prace tych Zarządów na 
pożytek Towarzystwa. 

Jak widzimy zatem, powyższe streszczone 
tu sprawozdamie przedstawia całokształt roz- 
woju tej instytucyi, Wspomnieć jeszcze tu na- 
leży o jednomyślnym objawie woli przedsta- 
wicieli Towarzystwa Szkoły ludowej, którzy 
na ostatniem nadzwyczajnem zebraniu delega- 
tów mianowali pieśniarkę polską, Maryę Ko- 
nopnicką, członkiem honorowym To- 
warzystwa. Fakt teu powinien być symbolem 
harmonii wszystkich ludzi w społeczeństwie 
polskiem pod hasłem: „Oświata! a przez nią 
odrodzenie narodu!“ 


Polityka oszczerstw. 


Podjazdowa walka przeciwko obecnemu ga- 
binetowi francuskiemu za pomocą oszczerstw 
toczy się nieustannie, a tym razem skierowała 
się przeeiwko ‚dwom równocześnie ministrom: 
prezydentowi gabinetu Combes'owi i ministrowi 
marynarki Pełletanowi. — Autorowie tych o- 
szczerstw są nieuchwytni, a kolporterowie urzą- 
dzili się tak sprytnie, że ich sądownie ścigać 
nie można, obu tedy pokrzywdzoaym pozostała 
tylko trybuna parlamentarna, z której też bro- 
nili się skutecznie. ` 

Przeciwko Pelletanowi wystąpił znany dzien- 
nik „Figaro“, ogłaszając sensacyjny list, pisa- 
ny do Pelletana przez niejakiego Parayere'a, 
byłego sekretarza Humbertów, który prosił mi- 
nistra o protekcyę w sądowym procesie cywil- 
nym. Oto dosłowne brzmienie listu: „Nie mając 
zaszczytn być Pann znanym, nie mogę też wy- 
mienić innego tytuła do Pańskiej wysokiej pro- 
tekcyi , jak tylko moje absolutne milczenie o 
wręczemiu znacznej: samy pieniężnej, które w 
pałacu Humbertów do rąk Pańskiego sskretarza 
usknteczniłem bezpośrednio po posiedzeniu [zby 
z dnia 23 grudnia 1889, na którem zwalczałeś 
wybory z departamentu Sekwany i Marny Re- 
jestr, który pruwadziłem i przechowałem , a w 
którym owa suma i powód jej wypłaty były 
wymienione, nigdy nie wyszedł z rąk moich i 
nigdy go nikomu nie pokazywałem”". 

Pelletan zwalczał na wspomnianem posiedze- 
niu Izby wybór deputowanego hr. Greffulhe'a, 
który skutkiem przekupstwa wyszedł z urny, 
zwyciężywszy swojego kontrkandydata... Fryde- 
ryka Humberta. Izba zatwierdziła tymczasem 
wybór Greffnlhe'a, mowa jednakże Pelletane 
była zbyt dobrą dla wrogów obecnego gabinetu 
kradką, ażeby z niej na swój sposób nie mieli 
skorzystać. A więc „Figaro“ ogłosił ów list, a 
nieprzyjaciele Pelletana zacierali ręce z ra- 
dości. 

Tymczasem Pelletan wobec Izby depntowa- 
nych wystąpił sam z inicyatywą w tej sprawie, 
poprosiwszy jednego z wodzów republikańskie- 
go „blocu*, deputowanego Gourry'ego, ażeby 
wniósł interpelacyę. Grourry wniósł interpelacyę, 
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a Pelletan, wskazując pośród oklasków na swo- 
je notoryczne ubóstwo, oświadczył, że listu ogło- 
szonego przez dziennik „Figaro* wcale nie o- 
trzymał i wogóle o tej sprawie nic nie wie. 
Czy sekretarz Pelletana otrzymał jakie pienią- 
dze, to się później okaże, chociaż i ten fakt jest, 
jak się zdaje, zmyślonym. Tak więc z wielkim 
alarmem wszczęta kampania przeciwko ministro- 
wi marynarki skeńczyła się klęską jego wro- 
gów. 

Podczas mowy Pelłetana, zaraz na jej po- 
czątku, powstał ogromny hałas, który jednak- 
że miał źródło w innej sprawie, a nie w wy- 
wodach mowcy. Oto prezydent gabinetu Com- 
bes, opuściwszy swój fotel, zbliżył się do na- 
cyonalisty Flandin'a i zaczął do niego mówić 
pośród gwałtownych gestów. Przez chwilę zda- 
wało się, że Combes czynnie chce Flandin'a 
znieważyć, i deputowani rzucili się, jedni, aże- 
by osłonić Flandin'a, drudzy, ażeby bronić pre- 
zydenta gabinetu. Prawica pośród hałasów ob- 
sypała rząd i Combes'a obelgami, aż wreszcie 
po tem intermezzo Pelletan dalej zaczął prze- 
mawiać. 

Wszyscy wiedzieli, o co Combes'owi cho- 
dziło. — Oto deputowany Flandin do spółki z 
Grosjeanem pod osłoną bezimienności kolpor- 
towali wiadomość, jakoby syn Combes'a, urzę- 
dnik ministeryainy, za porękawiczne w kwo- 
cie 25.000 franków wyrobił pewnemu klubowi 
paryskiemn licencyę na gry hazardowne. — 
Oszczerstwo to powtórzyły niektóre pisma pa- 
ryskie, jak „Gil Blas“, „Soleil“, „Liberté“, a 
Paryż po milionie Kartuzów bawił się poręka- 
wicznem od klubu. 

Po mowie Pelletana wniósł repnblikanin Ru- 
bier interpeiacyę w sprawie syna Combesa. — 
Prezydent gabinetu w odpowiedzi na interpe- 
lacyę pominął rewelacye wspomnianych dzien- 
ników, ale wobec całej Izby wskazał na dep. 
Flandina, jako na źródło ich, jako na bezimien- 
nego kolportera oszczerstw. Combes pośród 0- 
klasków napiętnował deputowanego Flandina 
w dosadny sposób, a Flandin miiczał, powta- 
rzając tylko: „Postawcie mnie przed przysię- 
głymi*. 

Tak skończyła się walka zapomocą oszczerstw 
przeciwko gabinetowi, który wyszedł z niej 
zwycięsko, otrzymawszy od Izby wotum zauła- 
nia, jak: to już wczoraj donieśliśmy. O tym e- 
pizodzie rozpisaliśmy się nieco obszerniej z te- 
go pomiędzy innemi powodu, że, jak to mini- 
ster Pelletan z naciskiem w swojej mowie za- 
znaczył, kampania oszczercza wrogów obecne- 
go gabinetu wcale się nie skończyła, przeciw- 
nie rozpoczęła dopiero. 


Od wydawnictwa „N. Reformy". 


W przyszłym tygodniu załączymy prenume- 
ratorom naszym ostatni arkusz, drukowanej ebe- 
cnie w naszym dodatku powieściowym, pracy 
Bolesławity p. te „Szpieg“, 

Tuż potem rozpoczynamy druk, niemniej od 
tamtej zajmującej powieści tego samego arto- 
ra p. t.: 


„Moskal. 


W najbliższych dniach kończymy także po- 
wieść Jana Swierka p. t: „Na Zamieściu*, 
Feleton nasz, obficie zaopatrzony w 
prace literackie ipowieściowe naj- 
wybitniejszych autorów, dostarczy wiel- 
te urozmaiconej Czytelnikom naszym lektury, 


r 

zielone Święta w wierzeniach Judu. 

Wśród rozmaitych Świąc należą „Zielone* bez 
wątpienia du najweselszych na wsi. Przypadajytca 
w pełni wiosny, w piękne, ciepłe dni, są niewy- 
tczerpanem Źródłem radości i uciech szezegółniej dla 
młodego pokolenia. Jak bowiem w Nowy Ruk po 
„Szczodrukach*, tak i w Zielone Swięta chodzą pa- 
storze po chatach, prosząc o jaja, które koniecznie 
zdobyć muazą, choćby im przyszło nawet je ukraść. 
Nazbierawszy ich dostateczną ilość, idą w pole i 
smażą sobie jajecznicę, przyczam i gorzałka często 
się znajdzie, bo w niektórych wsiach na Zielone 
Święta dostają pasterze zapłatę za paszenie bydia 
od początku wiosny, poczem za nową zapłatą go- 
dzą się paść do żniw, od żniw zaś nowe umowy 
zawierają do św. Michała. 

Powszechne zdobienia drzwi i okien gałęziami 
drzew liściastych łączy się z wierzeniem, iż te ga- 
łęzie mają moc odwracania nawałnie, gradów i pio- 
runów; gdzieniegdzie do tego zdobienia używają 
gałęzi czarnej olszy, szczególniej skatecznej wśród 
gwałtownych burz. Oprócz tego w wigilię Zielonych 
Świąt wtykają w izbach do szpar koło okien i w 
stajniach gałązki jesionowe, a przez oba święta 
izb nie zamiatają, rozrzuciwszy po nich tataraku, 


sarza dramatycznego, rozwijającego na scenie 
jakikolwiek fenomen historyczny. Fenomen ta- 
kowy powinien być uważany z najszlachetniej- 
szej strony iw najpiękniejszem wydany świe- 
tle. Zadaniem Korzeniowskiego było wystawić 
klasztor katolicki wieków średnich. Zrozumiał- 


| że ducha tego ustronia ? 


„Na cóż jesteśmy w tem zdziczałem miejscu ?* 
pyta się Przeor (Akt I — scena III) I tak dalej 
mówi: 

Tu kwiat nie wschodzi, w tych się skałach Żaden 
Ptak nie zagnieżdża, zboże tn nie rośnie, 

Ledwie mech nagie głazy przyodziewa, 

I smutne jodły w chmurach się zielenią, 

Tu jest granica życia... 


Bardzo dobrze; śliczny opis klasztoru, miej- 
sce poetyckie, romantyczne; ale pytamy się 
autora, któż mieszka w tym klasztorze? Adal- 
bert, młody zakonnik, który tęskni do Świata, 


Wszystko to powinien był mieć Korzeniow- | który nie dziękuje Bogu, że przywdział habit, 


ski na względzie, przywdziewając Bolesława w 


który mówi: Bóg mi dał siły, ale te siły mar- 


kaptur mniszy i wprowadzając grzesznika do|nie pójdą, jak plenna ziarna, jeśli tn zostanę. 
świętego, — jak sam mówi, miejsca modlitw | Adalbert mową, gestem, rycerskim zapałem tak |do nóg Bolesława, mówiąc, że to jest sposób, 


i pokoju. W romausie Walter Scotta Wawer- 
ley czyni p. Brawardine tę uwagę, że dobry 
heraldyk każde zwierze, użyte za godło do 
herbu, w najszłachetniejszej postawie maluje: 
i tak: gronostaja w biegun, toż samo jelenie, 
niedźwiedzia zaś spiętego na tylnych łapach. 
Toż samo powiedziećby można do każdego pi- 


wyraźnie przypominający czułego  Minstrela, 
Edwina, kochanka Izony Odyńca. Któż więcej 
mieszka w tym klasztorze ? Wacław, stary żoł- 
nierz, mnich niekarny, chytry. A dalej przeor, 
pojmający, jak sam: mówi, wstręt Adalber- 
ta do życia klasztornego i pobłażający temu 
wstrętowi. Wreszcie stary zakonnik, zalecają- 


cy innym pobyt w tem miejscu takiemi wyra- 
zami „że się do wszystkiego przyzwyczaić mo- 
żna”. A gdzież reguła? gdzie dyscyplina, gdzie 
karność? Takaż to Świątobliwość? takie życie 
klasztorne? Taki duch samotnego ustronia ? 
Cóż znaczy ów ksiądz, przybywający z rozka- 
zem biskupa, który poselstwo swoje rozpoczy: 
na od wykrzykników: „Męką jest podróż do 
was“ a wytchnąwszy z trudu, chwali płoże- 
nie miejsca, dziwi się okolicy, jakby podróżu- 
jący lord angielski? — Takiż to organ idei 
wieku? Taki posłannik władzy duchownej ? 

Korzeniowski z jednej śmieszności brnie w 
drugą. Żadnego nie skreślił charakteru, żadnej 
sceny? Po cóż przychodzi Śrzeniawita? Żebrać 
miłosierdzia — u kogo? U Bolesława! Od Bo- 
lesława przebaczemia winy! „Wyższa — mó- 
wi — siła, głos, który wyszedł z grobu, kie- 
dym nad nim klęczał i płakał, kazał mi go 
szukać, rzucić się do nóg jego, by przebaczył 
niegodnym radom, które go zgubiły*, 

O nieba! Wielki Boże, co duch nieboszczy- 
ka Szczepanowskiego, każe Srzeniawicie padać 


co ich obu zbawi. Występni, grzesznicy, W 0- 
wym wieku nie od wspólników wiy domagali 
się miłosierdzia; ale przez śnieżne Alpy, boso 
udawali się o to do Rzymu. Nie byłoby końca, 
gdybyśmy wszelkie usterki tej kompozycyi 
wyliczać chcieli. Wreszcie sam Bolesław! 


++ 
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którego również pełno w te dni na posadzkach ko- 
ściołów. W niektórych okolicach, w pierwsze i drn- 
gie święto po południu, krewni odwiedzają się wza- 
jemnie, przyczem raczą się wódką oraz kukiełkami, 
pieczonemi na maśle i jajach. 

Wieczorami w oba święta palą sobótki, lubo zwy- 
czaj ten, datujący Bię od ezasów pogaństwa na zie- 
miach słowiańskich, przypada i bywa głównie ob- 
chodzony w dniu zrównania dnia z nocą t. j. w wi- 
gilię św. Jana, 23 czerwca. W wielu jednak wsiach 
i w Zielone Swięta, gdy zmierzch zapadnia, zdala 
od chat, na wzgórzach. widzieć można 1o0zpalone 
ogniska, bieganie z płonącemi pochodniami i pło- 
mieniste koła, zataczane wiechami słomy, przymo: 
cowanemi do długich kijów. Słychać przytem śpie- 
wy, gromkie okrzyki, wystrzały, a gdzieniegdzie i 
wesołą muzykę. Z paleniem sobótek w Zielone 
Swięta połączone są różne wierzenia. I tak: paste- 
rze zapalają pochodnie i gonią z niemi po polach, 
aby urodzaje były piękne; przez ogień przeskakują, 
aby ich nogi przez rok nie bolały, a stare kobiety 
grzeją się nad ogniem dla uchronienia się od zi- 
mna, co w podeszłym wieku przy brakn ciepłego 
okrycia tak bardzo daje się we znaki. Gdy się do- 
pala ognisko sobótki, ułożone z gałęzi suchego ja- 
łowca lub Świerczyny, żegnają je starsi, aby dya- 
beł ognia mie wyniósł na wieś i nie podpalił jej, 
a przez Bpalenisko wszyscy przeskakują dla zabez- 
pieczenia nóg od kaiectwa. Bywał zwyczaj w pe- 
wnych okolicach, że po spaleniu się stosn parobcy 
i chłopaki z pochodniami w ręku, zrobionemi ze 
szmat, napojonych żywicą i przytwierdzonych do 
kijów, ustawiali się w kształcie krzyża i tak ob- 
chodzili zboża, śpiewając pieśni nabożne. Gdzisnie- 
gdzie zaś wbijają do siomi wysoki pal, okręcają 
go słomą, choinami z sośniny lob świerczyny i za- 
palają, a parobcy i chłopaki pałą stare miotły, po- 
łane smołą, kije poubwijane słomą i biegają dokoła 
pól, obsianych zbożami, aby je ochronić od zarazy, 
sprowadzić urodzaj i pogodne Żniwa, 

Gdy w cba dni Zielonych Świąt deszcz pada, 
lud utrzymuje, że nbędzie zboża na dwóch mło- 
cków, gdy zaś jeden dzień świąteczny jest słotny, 
nbywa na jednego młocka. Deszcz zatem w Zielo- 
ne Święta jest bardzo niepożądanym, a piękna 
ałoneczna pogoda napawa wieśniaka otuchą i na- 
dzieją. 


Nowa choroba. 
(Bajka). 

W mieście Okrawie wybuchła pewnego pięknego 
poranku nowa, nieznana choroba. Dzienniki podnio- 
sły alarm, a publiczność zaniepokojona, nie wiedząc, 
skąd jej grozi niebezpieczeństwo, zaczęła je wszę: 
dzie i we wszystkiem upatrywać. Niepokój wzra- 
stał tem więcej, że rozmaici, zwłaszcza niepowołani 
ludzie, z nadzwyczajną pewnością siebie opowiadali 
najsprzeczniejsze rzeczy o nowej chorobie. 

— Nie mówiłem? Co, nie mówiłem? — wołał ja- 
kis fachowiec. — Z wodociągu dostał się do żołąd- 
ków ludzkich groźny grzyb „erenothrix*, 

— Ja wam powiem, co to za choroba, ale po- 
cichu, ażeby nie szkodzić przemysłowi krajowemu — 
krzyczał jakiś jegomość tak głośno, że go słychać 
było w sąsiedniej prowincyi. — Ludzie chorują skut- 
kiem spożycia węgrowatego mięsa. 

— Uwzględniacie za mało moralne czynniki w 
powstawaniu chorób — prawił z namaszczeniem trze- 
ci. — Nowoczesne tąk zgubne prądy umysłowe pod- 
kopały zdrowie moralne, a skutkiem tego organizm 
ludzki stał się podatnem polem dla wszelkich za- 
razków. 

— Bajki! — dowodził inny specyalista do wszy- 
stkiego. — Zamiatajcie i skrapiajcie ulice, a nie 
będą powstawać nowe choroby. 

Rozeszli się, nawymyślawszy sobie od nieuków, 
ale każdy był święcie przekonany, że jego zdanie 
jest jedynie uzasadnione, 

Tymczasem publiczność ogarnął prawdziwy po- 
płoch. Mąż oglądał żonę, ażali jej nie puchną po- 
wieki, żona badała męża, czy nie czuje bólu w 
mięśniach, lichwiarz, miasto się targować o procent, 
pytał klienta o zdrowie, a nawet tamtejszy p. Ha- 
bliński wydał okólnik, ażeby ludziom, chorującym 
na mową chorobę, nie wyciągali sekwestratorzy po- 
darkowi poduszek z pod głowy. Ale to wszystko 
wcale mie mspokoiło publiczności. Wreszcie ludzie 
przypomnieli sobie, że w Okrawie żyje pewien czło: 
wiek, o którym z powodu jego zdrowego rozsądku 
wyrażano się bardzo niepochlebnie. 

— Chodźmy do niego! — zawołała publiczność. — 
Może on przecież nam coś poradzi. 

I poszła do owego człowieka ze zdrowym roz- 
sądkiem, prosząc go o radę. Człowiek ze zdrowym 
rozsądkiem otworzył okno i w ts do publiczności 
odezwał się słowa: 

— Podarte buty nosicie do szewca, nadwerężo- 
ny bonor do adwokata, dlaczegoż nie wiecie, do 
kogo się udać z nową chorobą? 

Zutrzasnął okno i zniknął w głębi swojego do- 
mu. Publiczność długo stała, namysłając się, co ma 
robić, aż wreszcie jakiś dobroduszny jegomość krzy- 
knął: 

— Aha: Chodźmy do specyalistów! 

Publiczność uczyniła, jak jej doradził człowiek 
dobroduszny. Ale zawiodła się. Ci, na których li- 
czyła, uważali swoją specyalność i swój urząd za 
poboczne zajęcie, głównie zaś poświęcali się wiel- 
kiej i małej polityce, podstawianiu stołków swoim 
bliżnim i tym podobnym czynnościom. Publiczność 
powróciła do człowieka ze zdrowym rozsądkiem, 
znowu go prosząc o radę. Człowiek ze zdrowym 
rozsądkiem otworzył okno i w te do publiczności 
odezwał się słowa: 

— Pozwalasz na to, ażeby cię ślepi prowadzili, 
a kulawi podpierali, dłaczegoż teraz przychodzisz 
do mnie z żałami? 

Zatrzasnął okno i zniknął w głębi swojego do- 
mu. Publiczność dłago stała, namyślając się, co ma 
zrobić, aż wreszcie dobroduszny człowiek zawołał: 

— Nasza wina, 

Publiczność rozeszła się i wszystko zostało w 
Okrawie po dawnemu, 

H. Josse, 


Eroni EK FRo 


Kraków. 30 maja. 


W Pilźnie czeskiem, jednem z najwybitniej- 
szych środowisk przemysłu czeskiego, zbiera 
się jutro Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich. Przedstawiciele prasy i opinii publi- 


cznej ludów słowiańskich w Austro-Węgrzech 


ZMIANA LOKALO, 


szukają punktów stycznych w swej działalno- 
ści, mającej na celu obronę interesów narodo- 
wych ludów słowiańskich, przed naporem z ze- 
wnątrz. Porozumienie to, jak poprzednie zja- 
zdy tego dowiodły, nietylko nie prowadzi do 
zatarcia indywidualizmów narodowych, lecz 
przeciwnie, wzmacnia je przez wyrabianie po- 
czucią solidarności i poparcia tam, gdzie inte- 
res narodowy faktycznie jest zagrożony. Nie 
wątpimy, że i obecny Zjazd w Pilźnie tak po- 
jęte poczucie wzmocni i pogłębi. — Zasyłamy 
też wiecującym dziennikarzom narodów sło- 
wiańskich z Austro-Węgier życzenia pomyśl 
nych, w skutki obfitych obrad. 

Następny numer naszego dziennika wobec dwu 
dni świąt, w niedzielę 31 maja i poniedziałek 1 
czerwca, wyjdzie z pod prasy dopiero we wtorek 
2 czerwca o zwyłaj porze. 

Rada miejska odbędzia nadzwyczajne posiadza- 
nie we środę dnia 3 czerwca, Na porząikn dzien- 
nym nowela do statutu Kasy oszczędności. Na drugi 
dzień we czwartek 4 czerwca odbędzie slę zwy- 
czajne posiedzenie poświęcone dyskusyi nad bu dże- 
tem miasta na r. 1903. 

Znaczny dar. Prof. Wojciech Rypel złożył na 
budowę szkół polskich na kresach wschodnich kwotę 
2000 koron. Za ten hojny, a tak serdeczny dar 
składa zarząd główny Tow. „Szkoły lulowej“ czel- 
godnemu profesorowi Wojciechowi Ryplowi szczere 
podziękowanie. 

Swiąteczni goście w Krakowie. Młodzież rze- 
mieślnicza lwowskich szkół przemysłowych uzngeł- 
niających przyjechała dzisiaj do Krakowa dla zwie- 
dzenia pamiątek przeszłości i poznanie kraju ro- 
dzinnsgo pod przewodnictwem nauczycieli, Z Kra- 
kowa wyjeżdża wycieczka do Zakopanego. 

Rozjazdy redakcyjne. Redaktor naszego dzien- 
nika, p. Michał Konopiński, wyjechał dzisiaj do 
Lwowa na wiec narodowy i walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Szkoły ludowej”. Członkowie reda- 
keyi pp. Władysław Prokesch i Aleksander Karcz 
wyjechali wezoraj na zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich w Piiżnie. 

Z Koła artystyczno-literackiego. Zapowiedzia- 
ny odczyt p. Ludomira Benedyktowicza „O niezbę- 


dnej potrzebie postawienia kryterynm w nowocze- jjsię stale to w Zakrzówka, 


nem malarstwie i rzeżbie*, odłożony został do nad- 
chodzącej środy dnia 3 czerwca, Po odczycie na- 
stąpi zebranie towarzyskie członków u wspólnego 
stołu. 

Adwokat dr Franciszek Bardel przeniósł 
do Krakowa, gdzie objął kancelaryę po Ś. 
Jauie Szaflarskim, Mały Rynek, L. 1. 

Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 
W niedzielę zostaną powtórzone obie opery „Ca- 
valleria rusticana“ i „Pajace* w niezmienionej 
obsadzie; w pierwszej wystąpi p. Lilly Ester i p. 
Drzewiecki, w drugiej zaś p. Bohass i przyjęty 
tak entazynstycznie przez publiczność krakowską 
p. Dianni. — W poniedziałek „Mignon“ a p. Bo- 
huss w roli poetycznym urokiem owianej bohaterki, 
i p. Marek w partyi Filiny. P. Ottówna odśpiewa 
partyę Fryderyka, a w roli Wilhelma wystąpi p. 
Dianni. — We środę „Carmeu* z p. Bei-Sorel 
w roli tytułowej. Znakomita artystka wystąpi tylko 
trzykrotnie (między təmi w „Cyralika Sewilskim*) 
Micaelę odśpiewa p. Bohuss, Don Josego odśpiewa 
po raa pierwszy w tym sezonie p. Orzalski , arty- 
sta opery narodowej czeskiej w Pradze; torreadora 
p. Szymański, Zuniga p. Urich. 

Kolonie wakacyjne. Sprawozdanie Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych w Krakowie za rok 1902, wy- 
kazuje w dochodach 4843 koron 79 hal, w roz- 
chodach 4996 koron 49 hal., niedobór więc wy- 
nosi 152 koron 70 hal. W koloniach przebywało 
w ciągu miesięcy lipca i sierpnia r. z. ogółem 102 
dzieci, w połowie chłopców i dziewcząt; w tej li- 
czbie 32 dzieci rodzin polskich z Wiednia. Wyni- 
ki pod względem zdrowotnym kolonistów, mimo zi- 
mnego i dżdżystego lata r. z., były bardzo zado- 
walniające. Komitet tego dobroczynnego, a tak po- 
żytecznie działającego Towarzystwa, nie mając do 
rozporządzenia żadnych fanduszów zapasowych, o- 
graniczony tylko na ofiary szlachetnie myślących 
ludzi, zwraca się do publiczności z gorącą prośbą 
o poparcie przez nadsyłanie dobrowolnych datków. 

Projekt na kościół św. Elżbiety we Lwowie. 
Z pomiędzy nadesłanych na ten konkurs projektów 
zawezwało jury pp. Sł. Odrzywolskiego, T. Talow- 
skiego i spółkę „Tad. Stryjeński i Fr, Mączyński* 
do przedstawienia szczegółowych planów i modeli, 
Jeden z nich, a 'mianowicie projekt pp. Stryjeń- 
skiego, można będzie przez niedzielą oglądać na 
wystawie Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie. 

„Reduta Ordona* w parku krakowskim. — 
W Zielone Swięta: w niedzielę 31 maja, a w ra- 
zie niepogody w poniedziałek 1 czerwca b. r. od- 
będzie się w parku krakowskim wielki festyn na 
korzyść krukowskiego pyrotechnika p. Michała Mą- 
drzykowskiego. P. Mądrzykowski spali wieczorem 
wielkie ognie sztuczne pod tyt, „Reduta Ordona“. 
Spodziewać się można, że popularny nasz pyrote- 
chnik wywiąże się ze swego zadania ku ogólnemu 
zadowoleniu publiczności, która zaciekawiona nader 
pięknem i efektownem widowiskiem niezawodnie 
podczas festynu wypełni park po brzegi. 

Walne zgromadzenie członków Kluba maszy- 
nistów kolejowych w Krakowie, do którego należą 
maszyniści kolei państwowej w Krakowie i Pod- 
górzu i maszyniści kolei Północnej , odbędzie się 
dnia 3 czerwca b. r. o godzinie l0 przed połu- 
dniem w sali browara braci Johnów. W razie 
braku kompletu odbędzie się następne walne zgro- 
madzenie w tymsamym dniu o godz. 12 w poła- 
dnie bez względu na ilość członków. 

Za ofiary w Kiszyniewie. W synagodze po- 
stępowych izraelitów na Podbrzeziu odbędzie się 
we wtorek o godz. 101/, nabożeństwo za ofiary 
rzezi w Kiszyniewie. 

O bójki w Krowodrzy. P. Ignacy Zbroja z Kro- 
wodrzy prosi nas 6 zaznaczenie, Że nie jest win- 
nym bójki Stanisława Zbroi ze Stypałą, ani też on 
swoej żony nie maltretował, lecz że przeciwnie, 
Józef i Ignacy Stypułowie Stanisława Zbroję pora- 
nili. — Sprawa ta kwalifikuje się do orzeczenia 
sądu i ten powinien wyświetlić, po czyjej stronie 
jest wina. 

Powiększenie etatu straży pożarnej miej- 
skiej. Komenda twierdzy w Krakowie odniosła się 
do magistratu z zapytaniem, czy i za jakiem wy- 
nagrodzeniem gmina miasta Krakowa gotowąby 
była przeznaczyć jeden pluton straży pożarnej miej- 
skiej, któryby w razie potrzeby, w każdej chwili 
był gotowy wyruszyć dla gaszenia pożarów, po- 
wstałych w budynkach i fortach wojskowych, poło- 
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żonych poza obrębam rogatek miasta Krakowa. 
W razie, gdyby obecny stan straży ogniowej nie 
pozwalał na to, zapytała wojskowość, czy gmina 
miasta Krakowa nie byłaby skłonną powiększyć 
straży pożarnej o jeden plnton, a zarazem o po- 
danie, ileby koszta utrzymania tegoż plutonu ro- 
cznie wynosiły. 

Odezwa ta komendanta twierdzy jest na czasie 
i schodzi się z istotną potrzebą powiększenia stra- 
ży pożarnej miejskiej, dlatego przez sfery, do któ- 
rych to należy, jak najszybciej powinna być za- 
łatwiona. 

Kradzieże kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Krakowie prosi nas o zamieszczenie na- 
stępującego komanikatn: 

„Z powodu kradzieży wykrytych ostatniemi cza- 
ay przy pociągach, zwraca się uwagę publiczności 
na to, ża według postanowień $. 50 regulaminu 
ruchn dla kolei żelaznych, względnie art. 3 mię- 
dzynarodowej umowy o przewóz, drogie kamienie, 
perły prawdziwe, precycza i inne kosztowności, ró- 
wnież pieniądze, wyklaczone są od przewozu kole- 
ją żelazną jako pakanek i mogą być przyjmowane 
do przewozn tylko pod pewnemi warunkami, za- 
strzeżonemi osobnemi przepisami. W myśl §. 89 
regulaminu ruchu, kolej żelazna za przedmioty od 
przewozu wyłączone, lab których przewóz waran- 
kowo tylko jest dozwolony, albo jeżeli posyłający 
zaniedbał zastosować środki bezpieczeństwa dla tych 
przedmiotów przepisane, wolna jest od wszelkiej 
odpowiedzialności z umowy o przewóz wynikają: 
cej.“ 

Podejrzanych o świętokradztwo dokonane przed 
kilka dniami w kościełe OO. Karmelitów łowią już 
krakowskie organa policyjne. Oaegdaj aresztowano 
znanego władzom złodzieja Jana Łomzika, co do 
którego zachodzą bardzo silne poszlaki, Wczoraj 
zaś na Rynku Kleparskim dwóch śmiałych włamy- 
waczy, zostających pod nadzorem policyjnym: An- 
toniego Dybka i Antoniego Bobla» Przy Bobla zaa - 
leziono rodzaj laski żelaznej, zakończonej z jednej 
strony szerokiem dłutem, z drugiej ostrym szpi- 
cem, Jest to narzędzie, służące do nocnych włamy- 
wań się do sklepów. Profesyoniśei ci sztuki ało- 
dziejskiej nie posiadają już oddawna innego zawo- 
da, do któregoby się przyznać mogli. Ukrywają 
to w Lndwinowie koło 
Podgórza, skąd wyprawiają się nocami na łowy, 
okszując wielką pomysłowość w wykonywaniu swe- 
go „wolnego* przemysłu. 

Znaczna kradzież. Pani Ehrenpreisowej, żonie 
przemysłowca, zamieszkałej przy ulicy Kolejowej 
1. 12, skradziono w tych dniach kolczyki złote z 
brylantami, wartości 1800 koron. Podejrzaną o kra: 
dzież służącą aresztowano, przy której znaleziono 
inne przedmioty, pochodzące z kradzieży. 

Za burdy uliczne i wykrzykiwania do otwar- 
tych oklen w ulicy Lenartowicza niemoralnych i 
obelżywych wyrazów, aresztowano wczoraj przed 
wieczorem dwóch młodych robotników. Pościg poli- 
cyjny ujął ich dopiero w ulicy Wolskiej. Tego ro- 
dzaju objawy rozpasania niestety często zdarzają 
się w naszem mieście. 

Szczęście w nleszczęściu. Dzisiaj o godzinie 
10:/, przed południem wezwano pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego na ulicę Sobieskiego, gdzie 
ze Bzczytu budującej się 3-piętrowej kamienicy 
spadł 40 lat liczący mararz Sebastyan Kostuś, nie 
zabił się jednak na miejscu, ani nis doznał złama- 
nia ręki lab nogi, lecz odniósł tylko liczne obraże- 
nia na ciele. Pogotowie przewiozło Koatusia do kli» 
niki chirurgicznej prof. Kadera. R] 

Wezoraj przed godziną 9 wieczór interweniowa- 
ło pogotowie w podobnym wypadku. Mianowicie ze 
strychu 2-piętrowego domu l. 106 na Grzegórzkach 
rzuciła się w zamiarze samobójczym na ulicę 17 lat 
licząca Aniela Knapczyk. Smierć jednak ominęła 
desperatkę, doznała ona tylko licznych kontuzyj na 
ciele z których leczy się w szpitalu św. Łazarza. 

Odnaleziona dziewczynka. Helena Chechelska, 
uczennica z Podgórza, o której zaginienin uczyni- 
liśmy przed kilkunastu dniami wzmiaukę, odnalazła 
się po jedenastu dniach nieobecności i została do 
rodziców odprowadzoną. Zabłąkane dziecko znalazło 
chwilowy przytułek w klasztorze PP. Norbertanek 
na Zwierzyńcu, skąd je następnie rodzicom oddano. 

Zaskiepienie Rudawy na Błoniach. Koryto Ra- 
dawy znajdujące się obok Parku dra Jordana na 
Błoniach, kvóre jest przyczyną, corocznie prawie 
powtarzających się, a tyle szkody zrządzających 
miastu wylewów, zostanie wreszcie w roka 1905, 
po wykonaniu planów i uzyskania postrzebnego na 
ten cel kredytu, przełożone i zasypane.  Wyxona- 
niem dotyczących planów i kosztorysów zajmuje 
się starszy radca budownictwa p. Roman Ingarden. 
Zasypanie tego koryta uwoini wreszcia właścicieli, 
położonych w tej stronie miasta realności, od gro- 
Żnego widma zalewu, jakie im w każdej porze ro- 
ku zagraża, a zarazem przyczyni się do podniesie- 
nia wartości realności i polepszenia stosunków sa- 
nitarnych. 

Pruska logika i uprzejmość. Przed kilka dnia- 
mi zamieściła „Schlesische Zeitnng* dłaższy wstę- 
pny artykuł, pióra dra Stolpago pod tytułem: „Park 
dra Jordana w Krakowie, jako dodatek do kwe- 
styi polskiej*, Autor, omówiwszy na wstępie do- 
kłudnie i szczegółowo powstanie i urządzenie, oraz 
przeznaczenie parku, na podstawie objaśnień, któ- 
rych ma założyciel parku, prof. dr Jordan, jeszcze 
przed 10 laty, podczas zwiedzania parku z całą 
uprzejmością udzielił, i podnosząc znakomite zalety 
tegoż parku, wysnuwa w końcu wnioski, iż wobec 
takich instytncyj polskich, jakie obecnie coraz czę- 
ściej powstają, jak: Park dra Jordana, fandacya 
Marcinkowskiego w Poznaniu i innych, kwestya 
polska nietylko że nie zanika, lecz owszem coraz 
jaskrawiej, wobec żywotności i solidarności narodo- 
wej występuje; zwraca przeto na te grożne, dla 
żywiołu niemieckiego objawy, uwagę rządu pru- 
sklego — celem obmyślenia i przedsięwzięcia sta- 
nowczych i skutecznych przeciw nim środków: za- 
radczych. Miły autor powyższego artykułu uważa? 
jeszeze za stosowne przesłać dotyczący egzemplarz 
dziennika szanownemu założycielowi parka prof. 
dr Jordanowi z oświadczeniem, iż dr Jordan nie 
weżmie mu chyba zą złe i nie będzie się czuł do- 
tkniętym rozumowaniem i wnioskami, do jakich on 
doszedł, a do jakich, jaka z przekonania, krwi i 
kości Niemiec, dojść musiał! 

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryi. Z powoda pielgrzymek do Kalwaryi w cza- 
sie od 11 do włącznie 14 czerwca b. r. wydawane 
będą w owych dniach, jakoteż na żądanie już dnia 
10 czerwca na wszystkich Btacyach i przystankach 
tej linii pociągów osobowych bilety powrotna II i 
III klasy do Kalwaryi Zebrzydowskiej , jakoteż bi- 


lety II i III klasy dla pojedynczej jazdy z Kal pó dziesięcioletnim nieprzerwanym śnie, 
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założony w roku 1870, został 
przeniesiony na tę samą ulicę: 


waryi Zebrzydo wskiej do wyżej wymienionych sts 
cyj i przystanków po zniżonych cenach. Bilety po- 
wrotne ważne są na dni 8, nie wliczając niedziel 
i dni świątecznych. Podróży przerywać nie wolno. 
Ceny biletów jazdy dla pielgrzymów zawarte są 
w afiszowanych cbwieszczeniach. 

0 konsensa w Krakowie. W uzupełnienia 
wczorajszego sprawozdania z ostatniego posiedzenia 
Rady miasta zaznaczamy, Że w omawiania spraw 
konsensowych w mieście zabrał głos r. m. dr Früh- 
ling, który wykazywał, że wiele niepowołanych 
osób otrzymało konsensy, za których poddzierża» 
wianie szynkarze płacą po 600 koron rocznie. 
Otrzymują też konsensy browary, powołane do wy: 
roba piwa, a nie do szynkowania. Jest to krzywda 
dla zawodowych Bzynkarzy. Udzieienia konsensu 
szynkarskiego zażądał browar żywiecki. Magistrat 
słusznie odmówił temu żądaniu , ale namiestnictwo 
konsensu udzieliło: Rada’ uchwaliła wnieść rekurs 
w tej sprawie do namiestnictwa. Radzie nie przy- 
sługuje wnoszenie takich rekursów, więc mowca 
wnosi, aby Rada zmieniła poprzednią uchwałę i 
upoważniła prezydenta do wniesienia rekursu. 
Prezydent na przemówienie to dra Friihlinga wy- 
jaśnił, że już rekura podpisał i wniósł do mini 
sterstwa. 

Ważne rozporządzenie ministerstwa. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wydało rozporządze: 
nie, by władze polityczne pierwszej instancyi za- 
wiadamiały niezwłocznie strony interesowane o za- 
padłych, wskutek wniesionych rekursów, decyzyach 
ministeryalnych — a to celem uchronienia stron od 
możliwych strat, jakieby spóźnione doręczenie tych- 
że decyzyj spowodować mogło. 

Zamordowanie emigranta. Z Oświęcima piszą 
nam: 

Przed trzema dniami spostrzeżono w laska koło 
Mysłowic mężczyznę broczącego we krwi i dające- 
go słabe znaki Życia. Zawiadomiona o wypadku 
Żandarmerya pruska przybyła bezzwłocznie na miej- 
sce. Oczom przybyłych przedstawił się straszny wi: 
dok. Na murawie leżał młody chłopak, strasznie 
nożem pokaleczony, jęczący słabym głosem: „Moje 
17 rubli“. Były to jego ostatnie słowa. Przy nie- 
szczęśliwym, na ciele którego znaieziono 29 ran 
kłutych, odkryto paszport rosyjski na nazwisko Ja- 
na Seredy, iat 18, z Rożańca, gub. lubelskiej. 
Sledzuwo wdrożone wykazało, że Sereda wyjechał 
razem z bratem do Amaryki, lecz z powoda cho- 
roby został w Hamburga do domu zwrócony. O ile 
można było stwierdzić z zeznań świadków, którzy 
widzieli go w Mysłowicach, przyczepił się do nie- 
szczęśliwego emigranta jakiś żyd, który pod pozo- 
rem dostarczenia ma pracy, zaprowadził Seredę w 
las i tam go w bestyjalski sposób zamordował. 
Władze bezpieczeństwa energicznie śiedzą za owym 
potworem. 

Pomnik Bartosza Głowackiego w Tarnohrze- 
gu. Pod koniec r. 1901 wydał włościański komitet 
budowy pomnika Bartosza Głowackiego w Tarno- 
brzegu odezwę wzywającą do składek na pomnik. 
Składki posypały się i do dnia 8 kwietnia b. r. 
wpłynęło do Spółkowej kasy oszczędności i poży- 
czek w Tarnobrzegu , w której składki umieszcza 
się — koron 2.121. 

Koszta bndowy pomnika obliczone są na 4.000 
koron i do sumy tej brakuje jeszcze 1.879 koron. 
Spodziewamy się, ża druga ta część sumy napłynie 
prędko i pomnik będzie mógł stanąć jeszcze w tym 
roku, a w każdym razie w roku przyszłym. Walne 
zgromadzeni», zaproszone rzez komitet na dzień 


3 maja b. r. do sali *Rady powiatowej w Tarno-| 


brzegu wybrało jednogłośnie projekt pomnika Bar- 
tosza Głowackiego, przedłożony przez rzeżbiarza, 
p. Michała Korpala z Krakowa, 

Niedaleką jnż jest chwila, gdy stanie w Tarno- 
brzegu pomnik Bartosza Głowackiego. Będzie nim 
uczczony bohater narodowy — będzie: te pierwszy 
pomnik chłopa w Polsce, a przez pomnik ten będzie 
podniesiony cały stan włościański, będzie przyspie- 
szone odrodzenie narodowe. 

Oszustwa tłumackie. Ze Stanisławowa donoszą 
nam, że delegowany ze Lwowa jako sędzia éled- 
czy w sprawie oszustw w dobrach tłumackich rad- 
ca Łmczkiewicz, kazał uwięzić w Tłamaczu braci 
Neufaldów, szwagrów Kalwaryjskiego, którzy byli 
zatrudnieni w zarząlzie dóbr tłamackich pod za- 
rzutem dawania pomocy Ragenstreifowi i Kaiwa- 
ryjskiemn w ich oszukańczych operacyach. 

Samobójstwo. W gminie Latoryżu, pow. rze- 
szowskiego, znaleziono w tych dniach martwe już 
zwłoki mężczyzny, ubranego w mundur wojękewy, 
z przestrzeloną piersią. Przeprowadzone przez Żan- 
darmeryę dochodzenta stwierdziły, że mężczyzną 
tym był Jerzy Chudy, 30-ietni sierżant manipula- 
cyjny 90 p. p. Powodem samobójstwa miało być 
silne rozdrażnienie nerwów. 

Wyrodna matka. Do więzienis śledczego sądu 
powiatowego w Nowym Sączu odstawiono w tych 
dniach córkę włościańską z Obidzy, 30-letnią Zofię 
Rams, która dnia 16 bm. miała wrzacić do rzeki 
Popradu swe 2-tygodniowe dziecko.  Ramsówna 
przyznała się do zbrodni, podając zaraz3m, Że mo- 
tywem zbrodni był brak środków utrzymania dziecka. 

Smierć pod kołami pociągu. W pobliża -sta- 
cyl kolejowej pod Haliczem znaleziono w tych 
dniach po północy leżącego obok toru mężczyznę, 
który dawał słebe zaledwie znaki życia. Mężczyzna 
ów przewieziony natychmiast do szpitala powszech- 
nego w Stanisławowie, zmarł tam niebawem, nie 
odzyskawszy przytomności. Według znalezionych 
przy nim papierów nazywał się Jędrzej Krawczaw- 
ski, Przypuszczają, że popełnił samobójstwo; co je: 
dnak było przyczyną tego rozpaczliwego kroku, 
stwierdzić nie zdołano, 


że świata. 


Nowa szajka*oszustów. Władze bezpieczeństwa 
w Warszawie wpadły na trop szeroko rozgałęzio- 
nej po całem Królestwie Polskiem bandy oszustów, 
do której, o ile dotąd stwierdzono, należał wielki 
szerag spóluików, z najrozmaitszych klas apołeczeń- 
stwa się rekratujący. Pomysłowe to stowarzyszenie 
obrało sobie znown za cel: poszukiwanie za wszel- 
kiego rodzaju depozytami tak n władz, jak również 
i w prywatnych instytucyach złożonemi, które tam- 
że od dłuższego szeregu lat, z powodu niepodjęcia 
ich, w przechowaniu pozostawały. Po zasięgnięciu 
potrzebnych informacyj i podrobieniu dotyczących 
doknm entów podejmowano depozyty, po które się 
nikt nie zgłaszał — a liczba tych oszukańczych 
operacyj, o ile to dotąd można było stwierdzić, do- 
chodzi już do kilkudziesięciu. 

Dziesięć lat snu. Wieśniaczka Małgorzata Boyen- 
val, która, jak to wczoraj donieśliśmy. obudziła Bię 
umarła 
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wczoraj. Małgorzata Royenval, zamieszkała w The- 
melles pod Saint Quentin, mając 22 lat, popadła 
skntkiem przestrachu w sen kataieptyczny, w któ- 
rym była pogrążoną przez 10 lat, 

Dowódca „Apaszów*. W osadzie francuskiej 
Biskra, na oazie tegosamego nazwiska w Algierze, 
żołnierz tamtejszego garnizonu, Balet, zeznał wobec 
swoich przełożonych, że jest dowódcą słynnej ban- 
dy morderców i włamywaczy, która pod nazwą. 
„Apaszów* przez długi czas teroryzowała przed- 
mieścia paryskie i wymykała się zawsze z rąk po- 
licyi. Balet zeznał dalej, że jest bratem osławionej 
i pięknej Casqne d'Or i że jako wódz bandy miał 
pomiędzy innemi obowiązek ciąć na drobne kawałki 
odzież zamordowanych ofiar i golić im głowy, aže- 
by w ten sposób utrudnić, a nawet uniemożliwić 
skonstatowanie tożsamości ich osób. Na pytanie, 
dlaczego wcześniej się do tego nie przyznał, od- 
parł Balet, że nie chciał zmartwić swej matki, 
która nie wiedziała o jego zbrodniczem życiu. Te- 
Taz, gdy matka umarła, skrapuł cen upadł, Władza 
wojskowa osadziła Bałeta w więzieniu i wysłała 
relacyę do Paryża. 

W 40 sekundach naokoło ziemi. Dragi wice- 
prezydent amerykańskiego Towarzystwa pocztowo- 
telegraficznego, E. C. Bradley, ogłosił , że dnia 4 
czerwca b. r., przy sposobności oddania do użytku 
pubiicznege nowego kablu, łączącego Stany Zjedno- 
czone z ich wyspami. zostanie zrobioną próba, aże- 
by telegram okrążył ziemię w 40 sekundach, Za- 
wodowi znawcy sądzą, że próba się powiedzie. De- 
pesza dnia 4 czerwca wysłaną zostanie z głównego 
urzędu Towarzystwa w Nowym Jorku i na prze- 
ciwnym punkcie ziemi ma być odebraną po 40 se- 
kandach, 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował dra Ja- 
na Ozgę sekundaryuszem szpitala Św. Łazarza w Kra 
kowie 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W niedzielę po poładniu: „Kościuszko pod Racławi: 


cami“; wieczór: „Cavalleria rusticana“ Mascaniego 1 
„Pajaoe* Leoncavalla (dragi występ p. Agusta Dian- 
ni'ego). 


W poniedziałek po południu: 
czór: „Mignon* Thomasa. 
We wtorek: „Na dnie* 


„Bolesław Smiały*; wie- 
Gorkiego. 


Teatr maryonetek dla dzieci 
(w sali „Gwiazdy“ przy ulicy Granicznej l. 6.) 

W niedzielę 31 b. m.: „Popiel i Piast“, obraz histo- 
ryczno-narodowy w 5 odsłonach przez Zygmaata Łu- 
kaszkiewicza. 

W poniedziałek 1 czerwca: „Zaczarowana wróżka“, 
krotochwila fantastyczna w å odsłonach K. Świętochow- 
skiego. 

Początek o godzinie 3 po południu; w niedziele i 
święta dwa przedstawienia o g. 3 i o 4*/,. 


Z kalendarza. W H 31 maja: Zesłanie Ducha 
Sw., Anieli; w poniedziałek 1 czerwca: Fortunata iJa- 
kóba; we wtorek 2 czerwca: Maroelina k. m. Eugen. 

Wechód słońca 31-go maja o godzinie 3 minut 48; 
zachód o godrinie 7 minut 34; długość dnia godzin 15 
minnc 54. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 29-go maja po- 
godnie: termometr doszedł od 102 do 21'4, 

Barometr powoli opadał. 

Dnia 30 maja o godzinie 7 stan barometra 7424 mm., 
termometru 16'4 « 

Wiatr wschodnio-północny. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 

wczesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ona miesięcznie: 


W Krakowie 2 koron. 
W Austro-Węgrzech 2 koron 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika, 


Z sali sądowej. 


(Choć spóźniony, ale na „czasie będący przyczynek do 
kradzieży kolejowych). 

W końca sierpnia 1900 r. wyszły w Krakowie 
na jaw malwersacye z biletami kolejowemi, waku- 
tek czego inspektor kolei państwowych, p. Feliks 
Piasecki zarządził przesłuchunie wszystkich kon- 
duktorów i nadkondaktorów, między innymi także 
nadkondaktora Hermana Pollaka, który w toku 
przesłachania wygadał się, „że i konduktorzy od 
pakunków kradną“. Potem chciał cofnąć to wyra- 
żenie, ale przyparty przez p. Piaseckiego do muru 
i pod zagrożeniom dyscyplinarki oświadczył, że 
raz zastał nadkonduktora, Józefa Fron- 
cza, w wozie pakunkowym przy otwar- 
tej skrzyni, drugi raz przy odwiniętym kręgu 
sera, zaś nadkonduktora Józefa Sraedniawskie- 
go przy koszu z otwartem wiekiem, Na podstawie 
tych zeznań zasuspendowanu owych obn powyż 
wymienionych nadkonduktorów w służbie i oddano 
sprawę do sądu o kradzież. 

Sędzia Krzyżanowski (U II 1944/00) po prze. 
prowadzonej rozprawie uwolnił obu oskarżonych, 
a to: Froncza z powodu przedawnienia, Srednław: 
skiego zaś dlatego, że nie stwierdzono, czy w ko- 
szu znajdowało się w ogóle coś takiego, coby mo- 
žna było ukraść. Na zasadzie motywów tego wy- 
roku, w których oczywiście przyjęto zeznanie Pol- 
laka, jako świadka, za prawdziwe, dyrekcya 
e. k, kolei państwowej w Krakowie ukarała Fron- 
cza i Sredniawskiego grzywnami po 40 koron — 
i tak sprawa ta została ostatecznie zakończoną. 

Ale pp. Froncz i Srednławski nie dali za wy- 
grane, bo równocześnie wnieśli przeciw Pollakowi 
do sądu karnego skargę o oszczersiwo (U III 
2182/00) utrzymując, że Pollak niesłasznie obwi- 
nił ich o kradzież i dowodząc całym Bzeregien 
świadków, samych konduktorów i nadkondnktorów, 
między którymi także i obecny nase znajomy p. 
Pilawaski, że Pollak tradui się zawodowo oszczer- 
stwami. Wyrokiem z dnia 8 stycznis 1901 sędzia 
Gach uwołnił Poliaka od zarzutu oszczerstwa, 
opierając się na zeznaniach świadka inspektora Pla: 
seckiego, który podał, że Pollak rzekomo oszczer: 
cze doniesienie złożył pod przymusem w dyscypil- 
narnem dochodzeniu, że zresztą tenże Pollak mz 
za sobą dłagoletnią służbę nieskazitelną. Gdy wy: 
rok ten sąd apelacyjny z powodów formainych 
zniósł, odbyła się rozprawa dnia 12 październi- 
ka 1901 r. przed sędzią p. Łobaczewskim, który 
również uwolnił Poliaka od zarzutu oszczerstwa, 
opierając się głównie na zeznaniach insp. Piase- 
ckiego, tudzież na motywach wyroku, wydanego 
przez sędziego Krzyżanowskiego w sprawie o kra- 
dzież. 

Na apelacyę oskarżycieli Froncza i Sredniaw 
skiego odbyła się dnia 22 kwietnia 1902 rozpra 


Poleca na. obecny 
sezon, najnowsze 
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wa apelacyjna, przy której trybunał apelacyjny 
wyrok sędziego pierwszego zmienił i zasądził 
Polląka za „przekroczenie* oszczerstwa z Ś 437 
u k. na karę aresztu przez 14 dni, zamienionsgo 
na 70 koron grzywny. W motywach swoich wyra 
ził trybunał zapatrywanie prawne, Że zeznanie, 
ałożone w sądzie przez Pollaka, jako świadka w 
sprawie Froncza i tow. o kradzież jest dalszym 
ciągiem, tj. powtórzeniem oszczerstwa i jako oko- 
liczność obciążającą przyjął powtarzanie. 

Mniemam, że sprawa ta dla obecnie toczącego 
Bię śledztwa przeclw Pilawskiema i tow. nie bę: 
dzie obojętna, skoro Froncz i Srednlawski, przyła- 
pani na gorącym uczynku, powołali na świadków 
swej uczciwości takich Pilawskich, Elsi. 


Í O m. o M E"WNWONN """ 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 

— Z opery. Sztuka muzyczna we Włoszech 
w ostatnich latach odradza się i wykazuje nowe 
dążenia. Do rzędu przedstawicieli tej nowszej owo- 
lucyi należą imiona: Mascagni, Leoncavallo, Pucci- 
ni i Tasca. „Cavaleria rusticana“ posiada już na- 
śladowców. Wpływ wielki, jaki ona wywarła, za- 
wierując w ciasnej ramie jednoaktowej tak wzżru- 
szającą tragedyę ludową, oddziałała na młode ta 
lenta, jak alarmowe hasło rewolucyjne. Lieoncaval: 
lo, autor tak teksta, jak muzyki do opery, przed- 
wczoraj u nas wykonanej p. t.: „Pajace”* zajął 
dziś w muzyce stanowisko wyjątkowe, jako talent 
oryginalny i samodzielny, który nie chce iść dalej 
za utartym szablonam i stanął, jako potężny rywal 
Mascagniego. Mascagni, jako dziecko Włoch poła- 
dniowych jest burzliwszy i gwałtowniejszy, Leon- 
cavallo, z północnych Włoch jest spokojniejszy i 
sziachetniejszy w swej działalności zna więcej ta- 
jemnicę roboty i dzieła jego mają też to szlache- 
tniejsze i głębsze piętno i dlatego stawiamy to 
dzieło wyżej, niż „Cavalierię*. Perłą aktu pierw- 
szego jest końcowa romanza nieszczęśliwego kome- 
dyanta, który mając bólem strasznym serce prze- 
pełnione, musi właśnie grać i śmiać się na scenie 

Sala teatru miejskiego była przedwczoraj prze- 
pełnioną doborową publicznością — co dowodzi, 
jak te opery są lubiane. 

Teraz słów parę o wykonaniu. Z przykrością 
musimy nadmienić, iż wykonanie „Cavalerii“ nie 
stało na tej wyżynie, do jakiej w dawnych latach 
p. Heller uas przyzwyczaił. P. Esten, zdaja się, 
była niedysponowaną, p. Ottówna, jako Lola, była 
dobrą. Dzielnie się trzymali pp. Drzewiecki i Szy- 
mański. Chór nas mniej zadowolił, zato z całem u- 
znaniem jesteśmy dla orkiestry. Słynne intermezzo 
było prześlicznie wykonane I musiało być powtó: 
rzonem, 

Ładnie także wypadły - przedwczoraj „Pajace*. 
Wyborną była p. Bohnssówna, jako Nedda. — P. 
Dianni jako Canio gra i śpiewa bardzo iuteligen- 
tnie, głos nie tak świeży i dźwięczny, lecz umie 
go używać. — Inni artyści dostrajali się do uwy- 
datnienia dobrego tej opery. Chóry w „Pajacach* 
lepiej się trzymały. Orkiestra znakomicie. Jesteśmy 
pewni, że gdyby więcej prób być mogło, przedsta- 
wienia znacznieby na tem zyskały. 

W piątek wystawiono „Mignon“ Ambrożego Tho- 
masa, operę w 4 odsłonach. Dzieło to piękne cha- 
rakteryznje gracya, wdzięk i eleganeya. Jaż wspa- 
niała uwertura, wykonana wczoraj wzorowo, wy: 
wiera wieikie wrażenie na słuchaczach, a zaraz 
akt pierwszy daje poznać wielki talent twórcy tej 
opery. Wykonanie wczorajsze było w całości nader 
staranne. Bohaterką była p. Bonuss w roli tytało: 
wej. Porwała licznych słuchaczy i zniewalała do 
ciągłych oklasków. Szczególnie pięknie odśpiewała 
artystka ta prawdziwa modlitwę w pierwszym 
akcie oraz pieśń o jaskółkach z towarzyszeniem 
arfy, które to solo kończy się duetem z p. Jero- 
minom. Prześlicznie oddała cudny motyw „Znaszli 
ten kraj*. — Doskonałą Filiną była p. Marek, a 
huczne oklaski w 3 odsłonie były jej nagrodą. — 
Gość włoski, p. Dianni, w roli Wiihelma zasługuje 


również na pochwałę. — P. Jeromin, to stary zna- 
jomy w Krakowie, zawsze staranny w każdej roli, 
grai i śpiewał poprawnie. — Całość uzupeniali pp. 


Ludwig i Kitschmann zupełnie odpowiednio. Chóry 
były dobre, a orkiestra wprost znakomitą. M. S. 

— P. Henryk Ułaszyn, utalentowany pracownik 
na poiu językoznawstwa i bibliografii, ogłosił świe- 
żo w wydawnictwach petersburskiej Akademii umie- 
jętności rozprawę p. t. „Polskija bibliograficzeskija 
izdanja za poslednije gody“. Praca ca, wydana w 
osobnej odbitee, jest artykułem informacyjnym, w 
którym autor omawia wyczerpująco szereg najwa- 
żniejszych wydawnictw polskich o charakterze bi- 
bliograficznym, wywołanych kilku ważnemi zdarze- 
niami literackiemi lat ostatnich. P. Ułaszyn, który 
przez kilka lat stadyował na tutejszym aniwergy- 
tecie, a ostatnio kontynuował siadya swe w Lip- 
sku, był uczestnikiem tych donioślejszych w na- 
szem Życiu nmysłowem zdarzeń i zapoznał się do- 
kładnie z plonem nankowym tego okresu. Omawia 
wyczerpująco wydawnictwa: dra Estreichera „Bi- 
biiogratię*, dra Władysława Wisłockiego „Incuna- 
bula Typographica*, Feliksa Kopery „Spis druków 
epoki Jagiellońskiej*, ks. Michała Godlewskiego „Ca- 
talogus librorum* biblioteki rzym.-kat, Akademii du- 
chownej w Petersburgu, ks. Józefa Londzina „Kil- 
ka druków śląsko-polskich*, prof, Finkla „Bibiio- 
grafię historyi poiskiej*, dra Wiktora Hahna „Ruz- 
prawki bibliograficzne“, M. Bersona „O ilnminowa- 
nych rękopisach polskich* i „Księgozbiór katedry 
płockiej“, M. Siwaka „O zbiorach muzeum Starzeń- 
skich w Kołomyi*, Ostatni rozdział poświęca p. Uła- 
szyn „Przewodnikowi bibliograficznema”, „boradni: 
kowi“, „Książce* i „Kwartalnikowi historycznema”. 

O użyteczności tego rodzaju referatów, uświada- 
miających endzoziemców 0 naszym dorobku nauko- 
wym, rozpisywać się byłoby zbytecznem. 

— „Tygodnik illustrowany” przynosi w osta- 
tnim numerze cały szereg aktualnych artykułów i 
rycin, a między innemi wizerunek pomnika Grott- 
gera w Krakowie według fotografii Miena, grapę 
uczestników zjazda Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie, fotografię wnętrza sali wystawy 
Towarzystwa sztuk pięknych w Wilnie, gdzie gości 
obecnie krakowska „Sztuką“, portrety nowych człon- 
ków Akademii umiejętności: dra Hirschberga, ka, 
dra Fijaika i prof, 3. Sehneldra, grupę pielgrzy- 
mów poiskich w Rzymie. Z pomiędzy licznych ar- 
tykułów literackich wyróżnia się studyum prof. dra 
Kalienbacha o młodości Krasińskiego i zajmujący 
artykuł znanego malarza Józefa Ryszkiewicza „Na- 
sze zwierzęta i ptaki w podaniach”, obficie przez 
antora ilustrowany. 

— „Piast“, poemat oktawą Stanisława W y- 
Bpiańskiego drukuje w ostatnim numerze (za 


Specyalny skład 
Tryesteńskiej fabryki 
Kraków, Szewska 1. 


Wisden, Budapeszt, 


czerwiecj „Krytyka“. Oprócz tego, pełnego siły i 
napięcia poetyckiego poematu, znajdują się w tym 
numerze „Krytyki“ następujące prace: (f) „Ludzie 


czy szakale*, — Dr Kazimierz Nitsch „Z naszej 
literatury  językoznawczej.* — Dr Fr. Kreek 
„Dwudziestopięciolecie poetyckie Jana  Kasprowi- 
cza,“ — Leo Belmont „Nowy dramaturg rosyj- 
ski“. — Wasyl Stefanyk „Basarabowie.* — Dr 
Józef Zieliński „Z ruchu robotniczego we Fran- 
cyi.* — bh. „Wieprz - marzyciel. Bajka. — Prze- 


gląd prasy polskiej. Przegląd prasy obcej. Prze- 
gląd ekonomiczny. Przegląd teatralny. Przegląd 
sztnk plastycznych. Sprawozdania naukowe i 
literackie, 


Dział ekonomiczny. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. — 
Wezoraj po przerwie poładniowej w dalszym ciągu 
obradowali delegaci Towarzystwa wzajemnych ubvz- 
pieczeń w Krakowie, 

Po załatwieniu działa ogniowego referent p. G a- 
rapie h przedstawił sprawozdanie z działa grado- 
wego, które przyjęto do wiadomości i udzieloao dy- 
rekcyl absolutoryum. P. Gromnieki postawił wnio- 
sex Żądający zniesienia taryfy szlakowej, i zapro- 
wadzenia taryfy jednolitej. Dyr. Piotrowski tło- 
maczył niemożliwością zaprowadzenia takiej taryfy. 

Dalej p. Mieczysław Sędzimir imieniem Rady 
nadzorezej przedstawił sprawozdanie z działu ży 
ciowego za rok ubiegły. Rada nadzorcza dokonała 
rozdziała zysków w kwocie 270.618 koron. — 
W końca referent stawia wniosek udziolania abso- 
łutorynm, , 

P. Gromnicki żąda, aby dążyć do oszezędno- 
ści, gdyż zdaniem jego dział życiowy rozwija się 
tylko na papierze, a zysk mają tylko akwizytoro- 
wie, z których jednak żadnego nie ma pożytka dla 
Towarzystwa. 

Dyrektor Romer daje obszerne wyjaśnienie, 
w którem twierdzi, że rozwój działa życiowego jest 
niezwykle pomyślny. 

P. Lukasiewicz czyni uwagę, że lekarze są 
zarazem akwizytorami, uważa to za anomalię, któ- 
rej dyrekcya powinna unikać. 

Po krótkiem wyjaśnienia ze strony dyrektora 
Romera i referenta p. Sędzimira, udzielono dyre- 
kcyi absolatorynm i odroczono zgromadzanie na go- 
dzinę pół do 6 po południa. 

Po południa wobec notarynsza p. Edmanda Kle- 
mensBiewicza, zgromadzenie dokonało zmiany 
$ 71, ustęp 1 statatu ogółnego tyczącego się zró- 
wnania roku administracyjnego we wszystkich dzia- 
łach Towarzystwa wzajemnyth ubezpieczeń. Rokiem 
auministracyjnym jest rok kalendarzowy. 

Następnie zgromadzonie w miejsce ś. p. Ludwi- 
ka Balickiego, członka Rady nadzorczej okr;ga wy- 
burczego Stryj-Sambor, wybrało p. Karola J ędrz e- 
jowicaa. 

W końcn uchwalono kilka wniosków wniesionych 
na wainem zgromadzenia, a między innemi wnio- 
sek dra Franciszka Paszkowskiege z powodu 
znanej broszary „Poinformanego* według następa- 
jącego brzmienia: 

„Walne zgromadzenie uznając dotychczasową dą- 
żność dyrekcyi i Rady nadzorczej do oszczędności 
w kontach udministracyi, wyraża przekonanie, że 
dyrekcyB i Rada nadzorcza i nadal starać się bę- 
dzie o przeprowadzenie oszczędności, jakie tylko 
bez szkody dla normalnego spełnienia zadwń i roz- 
woja Towarzystwa będą możliwe“. 

Iuno wnioski Rada uchwaliła do załatwienia na 
najbliższem walnem zgromudzenia. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodni- 
czący zamknął zgromadzenie o godzinia 7 wieczo- 
rem. 

Kartel fabryk zapałek powstać ma w Aastryi 
przeciwko fabrykom galicyjskim i to pod 
protektoratem... „Laenderbanku*. Wydany wczoraj 
komunikat „Laenderbanka* donosi, Że rokowania 
w tej sprawie są już w toku, dalej podnosi kon- 
kurencyę fabryk galicyjskich i żali się, że otrzy- 
mać miały wielkie korzyści frachtowe. 


Z targów zbozowyuh. Kraków, dnia 26-go maja 1903 
roku. biaconu za LOU klyr. netto: Pszenica krajowa od 
15650 do 16:30. Pszenica węgierska od —— av ——, 
Żyto krajowe od 12'80 do 1360. Żyto węgierskie od 
—— do —' —. Jęczwien vd I l'60 du 1200. Uwtes z opta 
tą akoyzową od 1340 do 1380. Groch on 16 59 do 4450 
Tatarka od 13850 do 1480. Proso od 1II— do 13:—, 
Fasuia od 18— do 2650. Jagły od 18— do 23—, sia 
no od 540 do 600. Słoma» od 360 do 400. Koniczyn: 
od 620 do 6'0v. Ziemniaki za hekuolitr od 320 du 4 W. 
Jaja za kopąę vd T40 do 280. Masła za l kig. od 1:80 
do 220., Masła za garniou od 660 do 800. Spirytus uu 
Yö” Lruiesa za Boktoltr od —— do L76—. Ukowita 
na (6%, [ralesa za hekrolitr od —'— do 146, —, Ku- 
kurudza za IUU zly. „ad —'— do 1460. 

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 29 maja 
1903 r. bydła rogatego sztuk 450, cieląt sztuk 374, 
nierogacizny Bztuk 94. 

Piacono za LUU kigr. bydła opasowego lepszej ja- 
kości od 62 kor. do 68 kor., średniej jakości od 
58 kor. do 62 kor., cieląt od 60 kor. do 62 Kor., 
trzody od 75 Kor. do 80 kor. 

Wiedeń. Usposobienie na dzisiejszym targa zbo 
Żowyim jest z powoda deszczu słabe. Ceny ua paze 
nicę i żyto w zestawienia z tygodniem poprasdnim 
nie zamieniona, Kakaraudza o L0*/, tańsza. 

Budapeszt, 30 maja. Pszenica ua kwiecien — — do 
—— , Pszenica na maj 7'57 do 7'58, Pszenica na paź- 
dziernik 660 do 661. Zyto na kwiecień 0— do U—, 
Żyto na październik — '— do —'—. Uwies na kwiecień 
560 do öl, Uwies na październik —— do — —, Kao- 
kurydza ua maj 634 do 6'33. Kukurydza na lipiec 
682 do 6'33. Rzepak na sierpień 1440 do LH5U 

Usposobienie mierne, oferty słave, chęć kupna spokoj- 
Da; deszcz. 


Ostatnie wiadomości. 

— W Chorwacyi zapanował na razie 
względny spokój. O nowych zaburzeniach do- 
noszą dziś jedynie ze wsi Cericz w okolicy 
Warażdyna, gdzie chłopi churwaccy rzuciii się 
na budynek stacyjny 1 poniszczyli drzwi i o- 
kna, Wznoszono przytem okrzyki przeciw ba- 
nowi. Ponieważ miejscowa żandarmerya nie 
mogła dać rady tłumowi, sprowadzono wojsko, 
na którego widok chłopi rozbiegli się do do- 
mów. 

Natomiast śledztwa i aresztowania nie u- 
stają ani na chwilę. W Fusinie aresztowano 
dotychczas 55 osób, między temi wiele kobiet. 
W Warażdynie burmistrz zabronił odbycia 
zgromadzenia, na którem miano mówić o fi- 
nansowej samodzielności Chorwacji. 

Nie ustają także gwałty cenzury. „Novi 
List“ w Chorwacyi ogłasza, że chcąc uniknąć 


NOWA REFORMA. 


konfiskaty przynajmniej na święta, wyda nu- 
mer świąteczny bez wiadomości politycznych 
i wiadomości z Chorwacyi. — W okręgu Krzi- 
żowiekim władze zmuszają ludność wiejską do 
podpisywania deklaracyi, iż dopuściła się wy- 
kroczeń antimadziarskich jedynie wskutek pod- 
jadzania ze strony chorwackich agitatorów. — 
Studenci w Zagrzebiu wydali manifest, że nie 
będą rychlej nczęszczali na wykłady, dopóki 
nie otrzymają zadośćuczynienia za gwałty, po- 
pełnione- w gmachu uniwersyteckim przez po- 
liepen WE, 

_ W Dubrowniku w Dalmacyi odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo za dusza ofiar chorwa: 
ckich, w którem wzięło udział przezło 2000 
osób. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 30 maja. 

Zgromadzenie tramwajowców. Dzisiaj o godz. 
12 w nocy w dawnej sali Uniwersytetu ludowego, 
w pasażu Mikolascha, odbyło się zgromadzenie słu. 
żby miejskiej kolei elektrycznej, na którem oma. 
wiano sprawę stabilizacyi tej słażby. 

Na zgromadzeniu tem uchwaiono wnieść na ręce 
dyrekcy! tramwaju elektrycznego do wszystkich 
członków komisyi eleztrycznej i Rady miejskiej pe - 
tycyę, w której zebrani domagają się ustalenia sto: 
sunku służbowego (stabilizacyi), zmiany podziału 
słnżby w tem sposób, aby na każdy wóz przezna- 
czono dwie pary personalu, a każky 8-my dzień 
był istotnie woiny, oraz uregulowania czasu pracy 
innych działów słażby przez zmniejszenie, godzin 
zejącia. Uchwalono dalej, że następne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 25 czerwca b. r. w tela rozpa- 
trzenia się, jakle skutki wniesiona petycya przy- 
niosła. 

Oszustwa asenterunkowe. Po odczytanin akta 
oskarżenia przeciw Fr. Wieczorkowi, sekretarzowi 


starostwa w Bóbrce, J. Gottliebowi, J. Miillerowi, 


S. Grottliebowi, W. Miletowi, J. Bojce i H. Wohl- 
manowi, oskarżonym o oszustwa asenteraukowe, 
przystąpiono do przesłuchania Wieczorka i innych 
oskarżonych. Oskarżony Wieczorek przyznaje się 
tylko do pewnych nieprawidłowości i twierdzi, że 
za nia winien odpowiadać jedynie na drodze dy- 
styplinarnej, nie zaś przed sądem. 

Na dzisiejszej przedpoładniowej rozprawie w 
sprawie oszustw poborowych, popełnionych w sta- 
rostwie bobreckiem, przesłachiwano w dalszym cią- 
gu óskarżonego Wieczorka, który wyjaśniał poje- 
dyneze pozycye popełnionych przez siebie fał- 
szerstw. z 


Repertoar Teatru iwowskiego. 
W niedzielę po poładnin: „Wesele“ Wyspiańskiego; 
wieczór: „Spiący rycerza” Friedberya 
W poniedziałek po południu: „Mieszczanie“; wieczór: 
„Dzuciarz*, 


(Telefonem 30 maja.) 

Lwów. We czwartek dnia 4 czerwca b, r. 
w południe odbędzie się w anli tutejszego uni- 
wersytetu uroczysta promocya dra Oswalda 
Balzera na doktora filozofii „honoris causa“. 


Telegraficze | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy" 
z dnia 30 maja. 


Katastrofa na kolei. 


Lwów. Z Jasła donoszą do „Słowa Polskie- 
go“, że we czwartek dnia 28 b. m. pociąg, 
dążący o godzinie 9 wieczorem do Rzeszowa, 
przejechał studenta z trzeciej klasy gimna- 
zyalnej, Świdraka, rozrywając go na kilka 
części. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 

Praga. Już w Pradze zjawiło się wielu go- 
ści Mazurę, który dopieroco przyjechał z 
Zagrzebia, powitano z zapałem. Obecni są Po- 
lacy: Chyliński, Zielonka, Milski z żoną, Osta- 
szewski. Mitaszweski (prawdopodobnie; Kwa- 
szewski) (?), Szczepański, Krzywoszewski, Smól- 
ski, Prokesch, Karcz, Skirmunt, Stasiak z żo- 
ną. Delegat pilzneńskich dziennikarzy powitał 
uczestników. Dziś o godzinie 6 rano nastąpił 
odjazd do Pilzna. Cały pociąg pięknie przy- 
strojony. W Karlavtynie przyjęto uczestników 
uroczyście. Przemowę powitainą wygłosił na- 
czelnik powiatu Szule, odpowiedział mu Chy- 
liński. Muzyka grała hymn narodowy. 


Zjednoczenie stronnictw czeskich. 

Berno. „Lidove Noviny” dowiadują się z Ber- 
na, że po Zielonych Świątkach ' rozpocznie się 
akcya w celu zjednoczenia wszystkich czeskich 
posłów do Rady państwa w jedno wielkie 
strounictwo narodowe. Podstawy do tej akcyi 


Niedziela, 31 Maja 1908. 


ckich ze strony studentów, zamknięto uniwer- NADESŁANE. 

sytet i zabroniono wszelkich zgromadzeń Stn-| {Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
denckicli. Gmach uniwersytetu otoczony woj- 5 Radskcri) 

skiem i polieyą. Konsulatu austro-węgierskiego 

strzegą dwie kompanie piechoty. Dwa batalio- SA h]: 

ny stoją w pogotowiu w pobliżu ambasady Aiwokal (I Adolf Liebling 
austro-węgierskiej. W teatrze podczas przed- otworzył 1420 1 3 


stawienia Rostanda „Orle“ przyszło do burzli- 
wych manifestacyj przeciwko Anstryi. Publicz- 
ność żądała gwałtownie, ażeby aktor grający 
księcia Reichstadtu powtórzył słowa roli prze- 
ciwko dwugłowemu orłowi. Ządlania tego je- 
dnakże nie spełniono. 


Loubet i papież. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Rzy- 
mu. jakoby papież nie miał jzamiaru przyjąć 
prezydenta republiki francaskiej, Loubata, pod- 
czas jego pobytu w Rzymie. Klerykalne pisma 
włoskie i francuskie otrzymały już instrukcye 
w tej mierze z urzędu kanclerskiego Waty- 
kanu. 


Kłopoty gabinetu francuskiego. 

Paryż. „Figaro“ publikuje „facsimile“ nota- 
tki, jaka rzekomo znajdowała się na liście Fa- 
rayrea, aby dowieść, że list został wręczony 
Pelietanowi. Dziennik atakuje ostro Pelletana 
i oświadcza, że kampanię przeciw Pelletanowi 
powitała cała marynarka, począwszy od admi- 
rału aż do najniższego oficera, ze sympatyą, 
gdyż Pelletan, który rujnuje dzisiejszą mary- 
narkę francuską, może jeszcze tylko przez 
kilka tygodni pozostanie na stanowisku mini- 
stra, a potem upadnie na zawsze. 

Minister marynarki zapewnił wobec współ- 
pracownika „Kcho de Paris", że listu nie o- 
trzymał. Jest prawdopodobnem, że koperta nie 
zawierała żadnego listu wewnątrz, a kopertą 
tą chciał Parayre udowodnić ministrowi, że 
mu doręczono kompromitujący list, oraz że 
jest to wszystko tylko manewrem wymuszecia 
na korzyść familii Humbertów. 

Paryż Członkowie demokratycznej lewicy 
senatu uchwalili na konferencyi z prezyden- 
tem ministrów Combesem, zwołać zgromadze- 
nie, aby rozstrzygnąć o obecnych politycznych 
kwestyach. Uchwała ta spowodowaną została 
przez wymianę słów pomiędzy prezydentem a 
jednym z senatorów, który oświadczył, że nie 
może Edgarda Combesa bronić wobec Kartuzów. 
Cztery grupy ministeryainej większości odbędą 
jutro także konferencye, aby umożliwić postę- 
powanie ręka w rękę z rządem. 


Powstanie na Bałkanach. 

Iskib. W ostatnich czasach pośród poważaych 
kół tutejszych panuje przekonanie, że przyjść 
musi do wojny pomiędzy Bałgaryą a Tarcyą. 

Konstantynopol. Dwa oddziały powstańców 
bmłgarskich stoczyły pod Tirnowadżik bitwę 
z wojskiem tureckiem. Bułgarzy stracil: 2 lu- 
dzi, Turcy 5. Trzeci oddział bułgarski napadł 
w lesie 2 chłopów i dziecko. Zraniwszy obu 
dorosłych, a zabiwszy dziecko, oddział umknął 
do Bułgaryi. 


Wypędzenie Macedończyków. 

Konstantynopol. Zə strony bułgarskiej po- 
czyniono u Porty zapytania, względnie przed- 
stawienia przeciw zamierzonemu masowema 
wypędzaniu podejrzanych Macedończyków do 
Trypolisu i do Małej Azyi. 

Doniesienia w tej mierze nie są zupełnie 
jasne. Początkowo generalny inspektor Hilmi- 
pasza proponował wypędzenie kiikusat osób, 
czego jednak zaniechano na przedstawienie 
rosyjskiego i austro-węgierskiego ambasadora. 
Ostatni wniosek Hilmi-paszy opiewa na wypę- 
dzenie po 35 osób z wilajetów [skib i Mona- 
styr i 33 osób z wilajetu salonickiego. Wnio- 
sek ten roztrząsała Rada ministeryalna, ale 
nie powzięła dotąd żadnej uchwały. 

Konstantynopol. Mimo oświadczeń z bułgar- 
skiej strony, że Naczewie nie przybył tutaj z 
żadną oficyalną misyą, zdaje się być pewną 
rzeczą, że otrzymał on tajemną misyę do rządu 
tureckiego. 


Zamordowanie żandarmów. 
Serajewo. W miejscowości Żelemyi patrol, 
złożony z dwóch żandarmów, przybył do ma- 
zułmanina Salicza, w celu odbycia rewizyi do- 
mowej. Salicz w toku rewizyi porwał siekierę 
i zabił nią obu żandarmów. 


Jubilensz Petersburga. 


Petersburg. Na wczorajszem uroczystem ze- 
braniu w ratuszu przywitano wybitnych za- 
stępców korporacyj i zakładów w Petersburgu 
i Moskwie, a potem deputacye obcych miast, 
Najwięcej deputacyj przybyło z Francyi. Na- 
stępnie przyjęto deputacye peterburskich sto- 
warzyszeń i miast rosyjskich. 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Rynek główny, L. 8. 


Adwokat dr Franciszek Bardel 
przeniósł się 1424 1 3 


z Podgórza do Krakowa 
gdzie objął kancełaryę po 6. p. dr. Szafiarskim. 
Kraków, Mały Rynek, L. 1. 


Dr Włodzimierz Lewicki, adwokat 


przeniósł z dniem 30 maja 
karncelaryę adwokacką 


do domu L. 28, I piętro}, przy ulicy Siawkow- 
skiej, w Krakowie. 1429 1 2 


Teatralny numer 


Liberum Veto 


poświęcony obu stołecznym scenom 
ukaże się 1 czerwca. 410 3 3 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1. 5, pod kioro- 
wnietwem specyalisty do chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmaje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godzioy 2—4. 27 30 


K a r lsb a d 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 
De W. Maleszewski, 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych. 


Dr St. Batedykt Kwiatkowski 


b. I. asystent kliniki chorób wewnętrznych 
Uniw. Jagiell.. ordynuje od 15 maja 


w Maryenbadzie 
Kaiserstrasse „Stadt Hamburg“ 


Dr Michał Kaufmann 
ordynuje, jak w latach ubiegłych, od 1 maja 
do 1 października 1146 4 4 


w Maryenbadzie, willa Lissa. 


Istotnie ludowym środkiem domowym, zna- 
nym przeszło od lat 50, jest praska maść do- 
mowa, z apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego 
dostawcy w Pradze. Przyłożona na ranę, chło- 
dzi ją, ból uśmierza, chroni ją przed zapale- 
uiem i zanieczyszczeniem, a tem samem przy- 
spiesza gojenie. — Maści tej dostać można 
w aptekach. 1009 


Kursa telsgraficzna 


wledoń, 80 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3:30. 

Akoyo austryackiego Zakładu kredytowego €66 —. 
Akcye węgierskiego sąkiadu kredytowego 731—. Akcye 
Anuglobauxu 276''/,. Akoye Unionbancu 627 —. Akcye 
tanderbanku 411*'/, Akoye Bankvereinu 481 */, Akoye 
Bodenoredit 966-—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
oznego —'—. Akoye kolei państwowych 68144. Akoye 
kolei południowej 44—. Akcye N. Tramwnye lit. A, 
Akoye N. Tramwaye lit. B. —'—, Akoye ko 
let Elbethal 429 ',. Akcye kolei Północnej 55'60. Ak 
oye kolei Czerniowieokie| --*—, Akoye Alpiny 378'1/4 
Akoye Rima Muranyi 4681/4, Akcye Prayskiego Towa 
rzystwa żelaznego 16:45, Akcye fabryki broni —— 
Akoye tureckie tytoniowe 348—, Obligacyo węgierskie 
Indemnixacyjne 98'40. Renta majowa 100-35. Austryacke 
senta koroaowa 10090. Węgierska renta koronowa 99:30 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98''/, 
40/, Listy Banku krajowego 58776. 4'/,9/, Listy Bank. 
krajcwego lUl'20. 4%/, Listy Banku hipotecznego 38 16, 
4'/,%/, Listy Banku hipotecznego 10160. 6%/, Listy Ean 
ku hipotecznego 113—, 40/, Galicyjskie obligacye pru 
pinacyjne 9985. 40/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro 
ku 1853 9905. 47/, Pożyczka miasta Lwowa 96'40 
Losy tureckie 119/4 Marki 11720 Rubio 255—, 

Usposobienie: Bex interesu. Kursa przeważnie w sta- 
gnacyi. Lombardy mabe. 

Cukier 2l'55 spokojny. Spirytus 40'40 słabszy. Nafta 
niezmieniona. 


Cennik izby handiowej I przamystowoj 


do wykładania lokali, 
Dywany, Chodniki, Dywaniki 


gą już ułożone. Wszystkie stronnictwa czeskie 
otrzymają przy ewentualnych wyborach co do Amerykanie przeciwko Niemcom. z 50 maja 1908 ke cór w potadnie. 
starania się o mandaty zupełną swobodę, —| Nowy Jork. Wśród zamieszkałych tu Niem- Korony 
Wszyscy wybrani posłowie będą członkawi|ców powstało wielkie wzburzenie, ponieważ no- l, Walaty płacą żądają 
klubu, a każdej z poszczególnych grap przy- |wojorska Rada szkolna zniosła w szkołach r gapio s E aSRK 254 60 254 — 
znany będzie odpowiedni udział w prezydyum |państwowych naukę języka niemieckiego. ar EE e n rep plida E o cl SĄ UE 5 
i komisyach. W kwestyach religijnych i Dwudsiestofrankówki w słocio - . . 18— la 12 
gospodarczych pozostawi się posłom zu- Nowy wybuch Mont Pellóe. il. Listy zust 
pełną wolność głosowania; solidarność klubowa | Port au Prince. Wczoraj powtórzył się naj ec) i, nastaw. prom seu m maoa 20 
obowiązywać będzie jedynie w sprawach ta-| wyspie Martynice wybuch wulkanu Mont Pellee. e) Hai antan A Baik AoA. Wi (dg — 
ktyki, narodowych, językowych, autonomicz- | Rada generalna proponuje opróżnienie północnej KA N ies 3 E > 97 50 98 50 
nych i politycznych. To zjednoczenie posłów | części wyspy. AU) Ja Listy zastawne Banka krajow. wo 0 s D 
do Rady państwa nie ma w niczem krępować Ro ” n » » Be 
swobody poszczególnych stronnictw zaskkoh Powodzie w Ameryce. My aen gal Toet R |» al 
w Sejmie czeskim, Nowy Jork. Na sd ię Cansas, Jowa iJe% „ 5 o» 7  „b6-lednie 9776 fs 76 
innych zdarzyły się wielkie powodzie. Szkoda . Obltanoys | pażyczki, 
Układy węgiersko-chorwackie. [wynosi kilkanaście milionów dolarów. Na ca-| go, Galtoyjskie obligacye propiaaoyjna 49 25 100 26 
Budapószt. Komisya regnikolarna odbyła łych przestrzeniach dotkniętych powodzią woda | god pożyczka krajowa s r. 189%% , . 9875 9976 
wczoraj posiedzenie, na którem zastanawiano |zabrała zasiewy. Ruch kolejowy wstrzymano. by „ mista Lwowa s... A w ść Ua 
się nad terminem, w którym mają się rozpo- z NI „ R tai. Kó l o 
cząć ustne obrady nad sprawą wegiersko-chor- W Chinach pa” spokoj. UM Ówiigacye powa ne a kraj, ka i = 2 
wacką. Część członków uważała obecny mo-| Londyn. „Times“ donosi z Szangaju, że w|ąj " „  kolajowe ...'.... 8850 9950 
ment za niestosowny do obrad, ponieważ to-| miejscowości Junnaufa nastąpiło już zupełne IV. Lasy e 
czyłyby się one pod wrażeniem i wpływem | uspokojenie. Władze wydały bowiem ostre za- Losy miasta Krakowa . , , . |"; Tage 
wypadków w Chorwacyi. Prezydent gabinetu | rządzenia, dzięki którym powstanie zostało stłu- Yno - 
Szell nie podzielał tego zdania. mione. : s Ta 4 
Prezes komisyi Weckerle ustanowi wkrótce AR pz ne Ik Ai vo W | 1 
nowy termin obrad i wezwie do udziała w ra 3 p n Lwów-Czorniowco-Jassy . 578 — ħ83 
nim chorwackich członków komisyi. Odpowiedzialay redaktor | wydawcn: Vii Palliczia zkpisy diğe 
Demonstracye antlaustryackie Michał Konopiński. |tw wspólna renta pap. ... .. 100 25 100 7% 
hole s „  Brebroa . 100 10 100 60 
w Rzymie. 4'/, renta koronowa austryacka . . . 10065 101 15 


Rzym. Wskutek demonstracyi 


Lwów, 


antiaustcya - 
do obijania mebli, Serwety na stoły Specyalny skład 


(Tischldufer) fartuszki damskie i dła Tryesteńskiej fabryki 
dzieci, Prześcieradła gumowe. Kraków, Szewska L 


ATA 


Mor. Osram. 


przed umywalnie 
Praga, Berno, 


Niedziela, 31 Maja 1903. 


NOWA REFORMA. 


p D - let. 
Ukończony Agronom irkiy 
Eo eli amaka lt: 6 ŚW GLAZURY do PODŁÓG Fritzego, Marxa i inne. © © 6 © 
pnas od */, lub */, b. r. Zgłoszenia przyj- MASA FRANCUSKA i WOSKOWA, „CIRINE“ i „GLO- 
muje Administr. „Nowej Refurmy* pod „S. S. RIA“ do zapuszczania podłóg © © © © © © © © 

Agronom.“ 1281 8 8 FARBY OLEJNE i LAKIEROWE do drzwi i okien, werand, 
= sztachet i t. p. O © © © © © © © © © © © 
JÓZEF GORECKI. FARBY FASADOWE Kronsteinera w różnych kolorach © 8 


Telefon fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260. PENDZLE malarskie i murarskie 6 © o © o © © © 


Kraków, Rynek, 
L. 37, linia A-B, 


SZCZOTKI do FROTEROWANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t. de o © © © © © © 6 © 


SZCZOTKI do SUKIEN, kapeluszy i obuwia. © e e o 6 
PASTY i KREMY do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo- 

rowych bucików. Czernidło S. Glińskiego w Warszawie. 
TRZEPACZKI trzcinowe, PIOROPUSZE do kurzu. © 6 © 
LAKIERY na kapeiusze, FARBY do materyi. © © © ee © 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj że- 
laznych i wyrobów ornament. kutych, 
Kraków, ul. $. Wawrzyńca 25, 
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowiane i plecionki z drutu, 
DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów, 
lasów, podworców, zwierzyńców i t. p. SIATKI 
DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHRUNNE DO 
OKIEN, ŁOŻKA ZELAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami sprężynówemi oraz wkłady sprę- 
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowany. Adres 
telegramów: GORECKI, telefonu Nr. 277. Cen- 
niki na żądanie darmo i opłatnie. 

Biuro i magazyn gotowych wyrobów otwarty 
dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 

w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1029 18 20 


GT języku polskim i niemieckim 
w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotowuję do 


i = ae p", 
ezamina Z TACHNNKOWOŚCI UPR BE 
państwowej, kupieckiej, ogólnej 79! Ó i M rze 
(pojedynczej i podwój. buchal- „A Joa n 
teryi). Udzielam również nauki PIBUM Kaa 
jezyka niemieckiego, korespon- ©) | podaje niniejszem w myśl § 11 statutu do wiado- 


dencyi handl., kaligrafii, steno- 
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę- 
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem 
) Henryka Gottlicba, 
egzam. rut. rachmistrza, 
Kraków, 129350 


mości, iż obniża począwszy od dnia 1 lipca 
1903 r. procenta od wszystkich wkładek, dotąd 

na ° ulokowanych, na 4), od sta. 
Wkładającym przysłuża w myśl $ 11 statutu prawo 
odebrania powyższych wkładek w czasie 
od 15 do 30 czerwca b. r. insis 


Podatek rentowy opłaca kasa. 


r chemicz. | 
czysty ` 
boraks 


do pielegnowania ciała, skóry i zdrowia. 

BORAKS CESARSKI przy stałem używaniu w wodzie do mycia sprawia, 
że skóra staje się delikatną, miękką, działa zarówno w kąpieli zimnej 
jak i ciepłej orzeźwiająco i zapobiega. wszelkiemu zakażeniu, usuwa 
niezawodnie pot z nóg i inne nieprzyjemne wyziewy, nadaje się bardzo 

„ do ran i do pietęgnowania ust, zębów i włosów. Szczególnie dobre u- 
| sługi wyświadcza boraks cesarski jako środek do czyszczenia w gospodarstwie. Boraks ces. 
jest prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, jak obok, i można 
go dostać wszędzie za 15, 30 i 75 hal. Sposób użycia w każdym pudełku. 430 8 10 
Pachnący boraks cesarski w pięk pudełkach po 1 kor. i po 50 h. Mydła z ces. boraksem 
kawałek 80 h. Mydło Tola po 40 h. Proszek do zębów z ces. koraksu w pudełkach po 80 h. 


Jedyny wyrabiający Gottlieb Voith, Wiedeń, III 1. 


yy 
Stacya kolei 
Muszyna - Krynica, 
z Krakowa 7 g. jazdy 
ze Lwowa ll, , 
z Pesztu 12, , 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna - Krynica godzina bitej 
drogi. — Na stacyi wygodne powozy . 

Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny” i „Słotwinka*, oraz „Zdrój Józefa", 
bardzo silnej szczawy wapienno- i magneziowo-sodowo-żelazistej. 

Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane, 

Nader skuteczne kąpiele borowinowe. Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 

Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dra H. Ebersa. Zakład 
dyetetyczny Zakład gimnastyczny. 

Kąpiele rzeczne, słoneczne, elektryczne i igliwiowe, miesienie (massage), leczenie 


KECHZWI 


ROG 


K. Zieliński, 
mechanik i optyk, W Krakowie, linia A-B. 39, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 


Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 


Poczta (trzy razy 
dziennie) 
i urząd telegrafi- 


czny 
w miejscu. 


z lki W za- terenowe. — Kiimat wzmacniający, podalpejski. 
p = m v'a dy dj Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. 
pokoi jak «R Kefir, żętyca, mleko sterylizowane. — Apteka. 


Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 57 0 


P wyjednywa inżynier 194 41 O 
M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VII., Siebensterng. 7, 


naprzeciw ces. król, urzędu putentowego. 


Lekarz zakładowy: Dr L. Kopii z Krakowa, stale cały seżon ordynujący. Nadto 
w sezonie rokn 1902 ordynowali następujący lekarze: Dr J. Aronsohn, Dr Z. Aschkenasy, 
Dr M. Uercha, Dr K. Dębicki, Dr L. Glicksnann, Dr W. Grabowicz, Dr Fr. Kmietowicz, 
Dr An. Lorentski, Dr S. Piotrowski, Dr B. Skórczewski, Dr J. Tyszecki, Dr Z. Wąsowicz 
i Dr E. Zarzycki. 

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w cenie od 
1 kor. 20 hal. dziennie wzwyż. 

Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia książek. Restauracye. Pen- 
syonaty prywatne. Hotele. Cukiernie. Kościół katolicki. Kaplica. Cerkiew. Muzyka zdro- 
jowa stała (dyrektor A. Wroński). 

Stały teatr, koncerta, odczyty, bale, wycieczki towarzyskie, place do gry w lawn-tenisa. 
Spacery w okolice urucze Karpat. Rozległy park szpilkowy, wzorowo urządzony, około 
100 morgów obszaru. 

Frekwencya w 1902 roku: 6343 osób. 

Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, po- 
mieszkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25%, niższe. — 
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienia od taks kuracyjnych itp. 


Rozsyłka wód mineralnych krynickich od kwietnia do listopada. — Składy we wszyst- 


Nieustanna rzetelna 
Sprzedaż wszelkich rodzai 


73 sziachetnych 39 O | kich większych miastach w kraju i za granicą. 1403 1 3 
BK Psów Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, oraz broszury i prospekty rozsyła 
rasowych, c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 
Wacław Fuchs, 


park psów „KLAMOVKA” 2. 
w Pradze czeskiej. 


Illustr. cenniki za darmo. 


Dr. med. Józefa Trauba proszek żołądkowy 


przez lekarzy zbadany i wypróbowany. | 
Liczne tysiące ludzi cierpią od ścisłej dyety, która im życie czyni męką. 
Używanie żołądkowego proszku Gastricin Dr. Józefa Trauba umożliwia już po bardzo krót- 
kim czasie, że można nie przestrzegać dyety. Wypadek ten zachodzi nietylko u tych, co 
mają dolegliwości żołądka i jelit, lecz także i u innych, o czem się sami przekonają już 
po krótkiem używaniu.—Gastricin nie jest środkiem rozwałniającym (takie środki, używane 
czas dłuższy, szkodzą), ustala jeduak stolec zupełnie. 
Świadectwa i podziękowania, których jak najdokładniejsze adresy świadczą o ich prawusi- 
wości, są najlepszym dowodem świetnego skutku. Gustricin jest zupełnie nieszkodliwy i do 
zażywania przyjemny. Bliższe szczegóły w prospektach. Lekarzom na próbę za darmo. | 
Małe pudełko 2 kor., duże pudełko 3 kor., opłata 20 h., przesyłka polecona o 45 h. więcej. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptece K. WISZNIEWSKIEGO przy ul. Floryańskiej, 
jakoteż prawie w każdej aptece. 537 8 10 
Skład główny: Salvator Apotheke, Pressburg. Hurtownie w składach środków leczniczych. 


3 u u 
Dużo pieniędzy! 
100—1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej- 


scowościach Austro-Węgier — jatwo 
i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 
bez osobliwych wiadomości, 
Przesłać swój adres pod: „E, 75“ 
do Annoncen-Bureau „Mercur“, Nürn- 


berg, Glockendonstr. 8. 706 20 562 


SPÓŁKA 


SYRÓP PAGLIANO 


GASTRICIN|/ 


t 
1 


l 
i 


Nr. 123, 


CEMENT, GIPS, WAPNO hydrauliczne, TER, KARBOL 
NEUM, ANTIMERULION. œ 
PŁYTY izolacyjne. © © © e e © 


„Pinol“ środek chroniący od grzyba. 


PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów. 
FARBY na dachy. © © © © 6 © 


80660606 


polecają po cenach 
najumiarkowańszych : 


PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali © © 
SRODKI do WYWABIANIA PLAM z materyi. 
PAPIER i LEP na MUCHY. © 


Środki owadogubne. 


PŁASZCZE GUMOWE. o o © 
PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE. 


©©09889G006 


Środek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roku 1838 
przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Florencya, via Pandolfini (Włochy). 
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
910 18 100 Ala (Tyrol połud.) 


' Najwięk. skład Singera maszyn io szycia i haftu 


Powiat, Kaga Oszczędności 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


J. IWANICK IEG O 

cp 7- w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające się "zupełnie 


cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, apiikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 100/, taniej, 22 27 0 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


Aptekarza A. Thierrego 56 56 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


GY c jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 

„Śl uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany. 

a 4 ZĘ a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 

q A jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 5O hal. — 

` CZA Apteka pod Aniołem-Stróżem A. Thierrego, Pregrada przy 

Gy ©. Rohitsch - Sa"erbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 

Św NB umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 
Główny skład na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie. 


= leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera = 


z fabryki G. Hella i Spółki w Opawie, używa się w kraju i zagranicą z najlepszym skutkiem. 
Złoty medał, Paryż 1900 r. 


Bergera 40 proc. mydło smołowcowe | przeciw wyrzutom skórnym oraz 
Bergera mydło siarczano-smołowcowe J ' dolegliwościom skórnym. 


Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe | Przeciw wszelkim nieczystościom 


kóry 'jak dło d d 
Bergera mydło smołowcowe Panama | ©0770 miine 0 e 


Szczególnie ulubionemi są także następające mydła: Mydło bensoosowe, mydło boraksowe, 
mydło karbolowe, mydło naftolowo-siarczane dla osób nieznoszących woni smołowca, przeciw do- 
legliwościom skórnym; mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfowe przeciw czerwoności twarzy i swędzeniu skóry, oraz 
mydło tanninowe. 

Bergera pasta do zębów w tubkach, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla paiących, jest 
wybornym środkiem do czyszczenia zębów. 
Wszystkie mydła Bergera z fa- 
bryki G. Hella i Spółki — od 30 lat 
rozpowszechnione — mają jako oznakę 
prawdziwości, odbity tu znak ochronny 
a na etykiecie czerwony podpis 

firmy G. Hel) & Comp. 


W” skiadach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, 
I w każdej aptece w Galicyi. 


Dostać można w KRAKOWIE w apte- 
kach: Fr. K. Mikuckiego, M, Pronia, 
Wiktora Redyka, Ludwika Rosenber- 
ga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego. 
K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Społki. 
Arnolda Reifera , jakoteż 
724 8 24 


Towarzystwo Zaliczkowe 


w Krakowie 
udziela pożyczek długoterminowych na 7, 
na zastaw pensyi urzędnikom państwowym 
i autonomicznym, począwszy od rangi X., 
mającym prawo do emerytury. 744 4 4 
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Na Najwyższy rozkaz Jeqo 


XXXV. c. k. Loterya państwowa 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa. | 
« 


| [ZF UJEGY - 
|Talo>teryza w złocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 16.397 
| wygran. gotówką w ogólnej ilości 506.888 koron 
| GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. | 
Ciągnienie nastapi nieodwołalnie 18 czerwca 1903 r. | 


BEA Los kosztuje + korony. %%%8 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, II., 

| : Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 

dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 

wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1256 6 10 
Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 
Oddział loteryj państwowych. 


SRA tik. Apostolskiej Mości 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 


można tanio nabyć: Garnitury mebli, kilka 
Sypialni stylowych orzech. jedna mach (kawa- 
lerska), Łużko, Szafę, Umywalnię i Szafkę no- 
cng, Kredensy, Fortepiany, Obrazy, Broń staroż., 
Biżuteryę, Serwisy srebrne i z chińs. srebra, 
Palmy Świeże, Garderobę dams. i męs., Man- 
dury urzędnicze i wojskowe, oras różne przed- 

mioty antyk. i nowe. 130570 


Zakład przyjmuje powyzsze przedmioty w komis. 


Wina naturalne 


węgierskie i austryackie, wyborowe, 
wysyła codziennie w beczułkach od 
26 litrów wyżej, 100 litr. od 60 kor. 
do 180 kor.; stołowe wytrawne 
i stare wina, tak białe jakoteż i 
czerwone. — Cenniki franco roz- 
syłu odwrotnie. 119755 
Tomasz Gurowicź, 
Budapeszt, IV., Bastya utcza Nr. 20. 


Sok malinowy 
CUKRZONY 

z górskich malin, aromatyczny, naj- 

lepszej jakości, wysyła w naczyniach 

po 4'/, klg. nettto włącznie z opłatą 

pocztową za nadesłaniem przekazem 
kwoty 7 kor. 1228 18 20 


Jan Michnik w Bochni. 


PIEKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-benaoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Booki Jan Michnik, droguerya; we Iiwo- 
wie Alfred Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4. 


Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra farmacyi.* 351 30 0 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte : '/, kig. szarego ct. 15 
lJa „ białego „ 30 
nowe darte: 1/3 „ szarego „ 35 


1s „białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 896 13 52 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


m. Rundbakin, Wiedeń, IX/L. 


Firma założona w r. 1875 dostareg 
po cenach hnrtewn pod seisi} 
gwarancyg: Zegarki „Omega“. „Bil. 
lodea“ i inne najlepase Marki! 
„Rosskopf* służbowe po 8—9 koren, 
oryginalne „Rosskopf* g plomba sa- 
miaat 35 tylka 15 koron, arebrne 
20 1 25 koron. 

Maszyny do azycia Bingera: ręczne 
wysokoramienne 84 koron, nożne £ po- 
krywą i przynależźnościami 49 koron, 
„Ringachiff* (pierńcieniowe) nožne s eleg. 
Deira H przynależn. 70 koron, wielkie 
„ikingrobif? Titania" dla rzetniosła 92 kor. 
Z rzetelną Śoio-letnip kWArancyń. 


Rowery nowo 


od 150 koron, 
używane po 
50—100 koron. 
ZA Okazya! Nowe płaszeza A ko. 

` <J] Węże 5 koron. Latarnie asaty- 
(7) nowe 4 koron. Pompy tele- 
skopowe koron 1'60, neżne 

8 koron, dzwonki 1 kor. 

500 Lornetek (podwójne) do podróży, 
ma polowanie, do teatrn i na pole, 
ostre, nehtromatyczne objek- 

tywy i wielkie okulary. Najaławniej- 
asa Marka „Zens“, 144 mm, daje jasne 
1 wielkie pole widzenia, z eleg. etui 
akórzanym rzemykiem | kompasem, 
s masy Mkwidacyjnej oferuję zamiast (PREZ 
40 koron tylko 13 koron Lornetki 

damskie 8 karon. 
Bogate ilustrowany cennik zegarków, hiżnteryi, maszyn 
da mycia I rowerów darmo. Bpecyalny katalog wszalkieh 
przynależności i składowych części da rowerów i namo- 
ohodów za nadesłaniem 60 hal. w znaczkach poast. 
M. Rundbakin, Wiedeń, IX/1, Berggasse 8. 
Koraspondencya polska. 


1301 8 6 


Koncypienta 


rutynowanego w praktyce powiato- 
wej — przyjmie zaraz adwokat 
Dr Szayer w Starym Sączu. 


- CZEREŚNIE 


(własnej uprawy) 


5 klg. czereśni . . . . kor. 3:80 
5a: MNE 30... „a 0 on) 90 
5 „ szparagów grubych . „ 560 
5 s średnich 4:40 


opłatnie za zaliczką. 1849 3 5 
Giovanni Spanghero, Tryest. 


“u Marks ochroma: kotwica. «» 


Linimerk. Caps. Comp. 


z Riobteru apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle nśmierza- 
jące nacioranłe, jest w wszyst- 
kuch aptekach po cenie 80 asel, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
„Pray kupnie tego wszędzie 
ałabionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginale butelii w pudełkach s 
nasm, ia ochronną „Ko?- 
wicę” z i Richtera, wtea- 
osas można, być pownym, że się 

mako preparet pra- . 


i: 


$ 
i 


ROCH Riekiora 
pe] „ałotym iwem“ | 


w w adze, 
a I, wiiee Eltbrety l. ee 


79 18 18 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1l, poleca na jesień |i zimę: materye wełniane, flanelki, bar- 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


6 


= 


Pocztowa urzędniczka 


pomocnicza, zamieni się na posadę w Galicyi 
zachod. Janina poste rest. Sędziszów. 1390 3 3 


Nr 128. 


samoistny. z ukończoną 


Rządca dublańską szkołą rolni- 
czą, z praktyką 15-letnią , posiadający 
chlubne świadectwa, dwa z całej swej 
praktyki, wdowiec bezdzietny, lat 43, 
poszukuje posady na pensyę i ordyna- 
ryę. Przyjmie posadę administratora, 
kasyera lub kontrolora gospodarczego. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Agencya 
L. Krassuskiego. Kraków. Mały Rynek 
L. 6, I. piętro. 

Poleca zarazem kilka majątków ziem- 
skich w pobliżu Krakowa i wiele innych 
większych i mniejszych w Galicyi. — 
Wille z ogrodami. Fołwarki. Kamienice 
it. d, oraz wszelką służbę. 1363 2 3 


pierwszą kraj. Fabryka kulrów 


oraz wyrobów 
RYMARSKO-SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH 


Lud wz i x a 


Makowskiego 


przy ul. Szpitalnej 32 
i ul. Floryańskiej 6 w Krakowie 
poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich 
przyborów do podróży. 
Ma także na składzie powozy i wózki 
na resorach nowe i używane. 
Lando i kilka wolantów używanych. 


Zamienia stare powozy na nowe 
1412 za dopłatą wedle umowy. 2 15 


Lokal sklepowy frontowy 


w najruchliwszem miejscu, u zbiegu 
ulic Karmelickiej, Szewskiej, Stra- 
szewskiego i Podwala, po Kuryerze 
Krakowskim, zaraz do najęcia 
(duży sklep i 2 duże pokoje). 
Tamże na sprzedaż szafka szklana 
dziełowa i różne ruchomości. 


Wiadom. w Admin. „Kuryera Krak.“ 
13895 2 2 


Urzędnik biurowy, 


dzielny korespondent polsko-nie- 
miecki, z zawodu drzewnego lub 
stolarskiego — znajdzie natych- 
miast stałą posadę. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw: Parowa 
fabryka wyrobów stolarskich 

i tartak w Jaśle. 1173 3 3 


Pełny biust 


osięgają panie ma stałe w bardzo 
krótkim czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środkiem „VENOLIN!* Uży= 
wany przez najpiękniejsze artystki! — 
Karoi Filek, chemik w Sławko- 
wie pod Bernem (Austerlitz, Morawy), 
` wynalazca słynnej tynktury do stałego 
usunięcia zarostu u par. — 
Obydwa środki we fłaszkach po 2. 3, 
5 i 10 złr. Wysyłka dyskretna z po= 

pęczeniema. 1198 8 8 


se Pożyczki = 
jako kredyt osobisty na 5—6*/, dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 
czne na 40/, szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 1355 3 10 


Bank bizomanyi iigyn., Buda- 
pest, VII., Király -utcza 49. 


KONKURS. 


W Akademii roln. w Dublanach 
będą opróżnione na rok szkolny 
1903/4 trzy miejsca funduszowe 
zupełnie wolne od wszelkich opłat. 

Miejsca te nadaje Wysoki Wy- 
dział krajowy poddanym austrya- 
ckim, uczniom- niezamożnym, pil- 
nym, dobrze się prowadzącym i po- 
siadającym warunki przyjęcia. 

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły re- 
alnej. 

Podania na konkurs, który zosta- 
nie zamknięty z dniem I5 lipca b. r., 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
roln. w Dublanach z dołączeniem me- 
tryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejsco- 
wą za czas od opuszczenia szkoły. 

Dyrekcya Akademii rolniczej 
w Dublanach. 
rommel m. p. 


1405 2 3 


MARCELI BOJARSKI! 


zegarmistrz w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, 


Cenne książki | 
wydane nakładem Wydawnictwa „Nowej. 
Reformy“: | 


„Noc Tarasowa' 


powieść przez Zenona Pisza. 
Cena egzempl. 50 hal., z przesyłką 
pocztową 60 hal. 


Ucieczka zSyberyi 
Rufina Piotrowskiego. 


Cena egzemplarza 1 kor. 50 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal. 


obrazek narysowany z natury przez 
BL. Bolesławitę, 
Cena egzemplarza 1 kor. 20 hal., 


z przesyłką poczt. 1 kor. 40 hal. 
© 
Można nabywać w Administracyi 


„Nowej Reformy.“ 22990 


Pracownia mechaniczna 


st. Leśniakowskiepo, 
Kraków, nl. Grodzka 48, obok kośe. $. Piotra, 


przyjmuje wszelkie naj poważniejsze 

naprawy ROWERÓW, oraz nikluje 
i emaliuje. 

KA Części składowe ma na składzie. 

Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrceny. 1287 5 6 


Kręgle 
Rule 


DO TYCHŻE 


polecają najtaniej 
dia P. T. Towarzystw i Restauraiorów 


R eim i Spółka, 


WK raków. Rynek Nr. 37, linia A—B. 177383 


Panna 


o ile możności ze sklepu bławatnego, 
znajdzie umieszczenie jako pomocnica 
przy sprzedaży w składzie Linoieum i 
Cerat, ul. Szewska 1, Kraków. 1364 3 8 


ROWERY 


nowe, od 130 K wyżej za gotówkę 
lub na raty, oraz wszelkie części 
składowe do tychże — po cenach 
konkurencyjnych poleca 1282 8 14 
J. FIAŁKOWSKE, 
Nowy Sącz, Rynek. 


[) | WYROB KRAJOWY. | e 
Egipskie tutki Z 

z 

i bibułka = 

Z 


966 11 25 


"FILIA w KRAKOWIE 


= ui. Sławkowska (hotel Saski) = 
Domu komisowo - rolniczego we Lwowie 


jako 
Reprezentacya i wyłączne Zastępstwo na Galicyę 
Fabryki maszyn rolniczych 


H. Cegielskiego Tow. akc. w Poznaniu 


zaopatrzywszy swe filialne składy i magazyny w Krakowie 
we wszelkie najlepsze maszyny rolnicze 
poleca je po najniższych cenach P. T. rolnikom. 140123 
Katalogi, prospekty i oferty na żądanie bezpiatnie. 


Najwiekszy Zakład pogrzebowy 


Jana Y ol mn eg o 


ledyny w Krakowie, - 
~ posiadający własną fabrykę trumien. — Wieiki wybór trumien metajowych i z drzewa. 


Główny skład przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
+ Nr. 831. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6. 3 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 
WA Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


gwarancyą 
z bibułki 
„Verge combnstile” 


WYRÓB KRAJOWY. 


e| Eksport do wszystkich państw europejskich 


$| Ol EĄSULJ In *MOMT '„EPIY" 


Do L. 41051 908/B. 


Dploszenie loytacyi 


1409 2 3 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, że 


dunia S czerwca 1903 r., o go» |l., Seilergasse 6, 


dzinie 12 w południe, odbędzie 
się w urzędzie budownictwa miejskiego 
publiczna ofertowa licytacya na roboty 
wykonać się mające dla budowy szkoły 
wydziałowej miejskiej przy ul. Topolo- 
wej, a mianowicie na roboty: 

1) pomocnicze, ziemne i murarskie, 

2) ciesielskie, 

3) dekarskie, 

4) blacharskie, 

5) kamieniarskie. 

Na każdą z robót wymienionych skła- 
dać można osobne oferty, opieczętowane 
i ostemplowane, z dołączeniem kwitu na 
wadyum złożone w kasie miejskiej, 

Wysokość wadyum jest podana w wa- 
runkach licytacyjnych. które wraz z pla- 
nami budowy szkoły są wyłożone do 
przeglądu dla przedsiębiorców w budo- 
wnictwie miejskiem. gdzie je w godzi- 
nach urzędowych między 11tą a 2gą co- 
dziennie przeglądać i otrzymać można.. 

Kraków, dnia 25 maja 1903 r. 

J. Friedlein, prezydent miastu. 


212 


Cierpiący ma 1066 1 
przepaklinę 4 
popełniają 


ZBRODNIĘ 


przeciw swemu zdrowia, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta- 
tem złoty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem Gussenbauerem.— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — E. Cari Tiesel. 
specyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasss 19. 


r LJ . | 
Szparagi świeże! 
` a 

znane Z dobroci od lat 20, rozsyłane 

przez „Zarząd dóbr Zameczek* w ka- 

żdej ilości. Cena w miarę grubości od 

30 do 50 et. za kilo. 1292 10 0 
Zamówienia należy adresować: 


Olearczyk w Żółkwi. 


Rs mIGDEKOŚ 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK 


$ DO PIELEGNOWANIA PŁCI 


LĄ A. MOTSCHa (WIEDEŃ j 
oveen S 7. 


N " 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 102 51 0 


Instrumenty muzyczne Mfiiillera 
„58, najlepszemi, a zatem najtańszemi! 


ar asm mego cennika przed kupnem i spróbujcie, a nieza- 
Zażądajcie wodnie będziecie zadowoleni z próby. Niema ryzyka, 


gdyż bez najmniejszej trudności wymieniam lub zwracam pieniądze. 
pe ZNAKOMITE "M 561 15 30 
wykonanie, wyborna czysteśo w pełni tonu. 


Wszekie męczący, Zad! pnw it. d, R 
41 h i , . g r z 
Gustaw Miiller, wyrabiający instrumenty Grażlice za 


muzyczne, 
j kakAkAAiA 


Oddawna słynny pierwszorzędny dom Wiedeń, 


(od lat w posiadaniu jednej rodziny) l., Spiegelgasse 5, 


L. Mayredera Hótel Matschakerhof 


w Samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze- 

snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 

światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz 
ze światłem i obsługą. 2 2 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA obok BIELSKA 


ŚLĄZK AUSTRYACKI 1269 4 10 
ikapiele słoneczne, powietrzne i świetlne. 


Z0G00300000000000000000090000€ 


Wyłaczna sprzedaż znanej amerykańskiej 


Maszyny do pisania Hammond, 


s 

pt 

Ę jakoteż urządzeń registratury, przyrządu do roz- 

g mnażania pisma, oraz przyborów biurowych — 

®© jest do powierzenia na Kraków i okolicę, 

o względnie na Galicyę, na stały rachunek pod 
korzystnemi warunkami. noży. 


Ferdynand Schrey 
w Wiedniu, I.. Kärntnerstrasse 26. 
e a a a a e a 


EDWARD URBAN, DOM BANKOWY 


(w Bernie mor., Rynek gł. 25, we własnym domu) 
uskutecznia po bardzo przystępnych cenach kupno i sprzedaż papierów wartośŚcio- 
wych. Pożyczki ma papiery wartościowe daje na nizkie odsetki. Zwrot pieniędzy 
może nastąpić wedle umowy na raz lub w dogodnych spłatach miesięcznych. 


SPRZEDAŹ LOSÓW NA MIESIĘCZNE SPŁATY CZĘŚCIOWE 


pod bardzo przystępnemi warunkami. 
Wszystkie losy sprzedaje oddzielnie lub w dowolnie zestawionych grupach losowych. 
Poleca następującą korzystną grupę losową: 
10 ciągnień rocznie z głównemi wygranemi: 
lir. 35.000, 20.000, k. 90.000, 30.000, 20.000. 
1 los włoskiego krzyża, ===" 1 los wegier. bazyliki, 
1 los ziemski IL. kwit wygr. 
na 33 spłaty miesięczne po 4 k. 1243 4 10 
Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po złożeniu 1 i 2 spiaty wprost u mnie, 


W kasach oszczędności — ZASTAWIONE IN wykupuję, odkupuję i sprzedaję na- 


bankacn lub u prywatnych powrót natychmiast na tanie mie- 
sięczne spłaty. W ten sposób zostaje do rozporządzenia posiadowiczowi cała wartość kursu 
po odciągnięciu zadatku i przez częściowe spłacanie zachowane zostaje prawo gry. 


Wiedeń, 


4464.44 4 4 4 


y 


3 


SKIDDDEO 


Niedziela, 31 Maja 1908. 


z i stołki do wypożyczania, wszystko po 


dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: Santoni, Trento- 
Berlin. Cena flaszki 1 kor. 


r —— 2) hal. Dostać można w ka- 
żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. Główny skład: Alte k. k Feld- 
apotheke, Wiedeń, I., Stephanspiatz Nr. 8. 100 28 67 

w średnim wieku, umie- 


| 
Wdowa jąca gotować i szyć — 


przyjmie obowiązki klucznicy, gospodyni 


1377 6 6| itd. K., Kraków, Mikołajska 12, oficyny. 
1384 3 3 


= "A" E 
Jacek Ludwiński 
zEGARMISTR Z. 
ul. Sławkowska 27, II. p. 


MIESZKANIE LETNIE 


do wynajęcia w ładnej i zdrowej okolicy, nad 
Skawą, w bliskości lasu, rzeki i miasteczka, 
stiacya Skawce. Bliższych wiadomości udzieli 
P. Cyankiewicz, dyrektor szkoły w Zembrzycach, 
p. Zembrzyce. 1399 3 2 


Korzystny interes w śródmieścia 
Krakowa, mues 


Handel korzenny z restauracyą, wyszyn- 
kiem i trafiką zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu wyjazdu wła- 
śeiciela. Cena sprzedaży 2300 zł. Adres: 
w Administracyi „N. Reformy* pod 1414. 


Lokal 


po restauracyi hotelu Saskiego, od ul. 
św. Jana, nadający się na kasyno lub 
biuro adwokackie, jest od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. Bliższej informacyi 

udzieli Zarząd hotelu. 1402 25 


Biedna wdowa 


z 6giem dzieci, pozostając w wielkiej 
nędzy, zwraca się do serc litościwych 
z prośbą o wsparcie. 

Łaskawe datki pod A. H. przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy", lub 
podaje adres. 1387 3 0 


Centralne ogrzewania i wentylacye 


Potrzebna Kasyerka. 
Zgłoszenia (listy) pod: 1377 przyjmuje 
Admiuistracya „N. Reformy.“ 


a 


Do. sprzedania 
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut końmi 
od rogatek miejskich, + 
dom murowany o 5 pokojach i kuchni, zabu- 
dowania gospodarskie, 6 morgów bardzo do- 
brego gruntu, łąki, bezpłatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowne gospodarstwo mleczne. 
Zgłoszenia pod: „772“ przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy.* 772 150 


Dom z ogrodem 


róg Szlaku I. 1 i Łobzowskiej I. 43, 

z placem pod budowę (miejsce nada- 

jące się na założenie przedsiębiorstwa 

przemysł. w najzdrowszej części mia- 

sta, w pobliżu linii tramwajowej — jest 

do sprzedania. — Wiadomość tamże. 
1086 9 0 


Bracia Tertyarze Św. Franciszka 


posługujący ubogim 
polecają 


Wyrób Mebli Giętych 
Kraków, Kazimierz, nl. Krakowska 47. 


Najpowszechniej używane krzesła, fo- 
tele, kanapy i taburety wypiatane lub 
fornirowane są do nabycia, oraz stoły 


umiarkowanych cenach. 
Wózek transportowy zabiera na żąda- 
nie meble do naprawy, a odwozi napra- 
wione i odnowione, lub wypożyczone, 

albo nowo zakupione. 865 5 0 


wszelkich, systemów, 


| wodociągi i kanalizacye 


kiozety, łazienki, łażnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 
oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


|EGŻ. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakiad instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
„Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. s820 28 30 
w KRAKOWIE 


S, KATZNER przy ulicy Sławkowskiej Nr. 2. 


Zakład spedycyjny i przewozu mebli 
wozami patentowanemi w miejscu, koleją i drogą kołową, z gwarancyą 
za uszkodzenia, 1276 3 10 
Spedycye wszelkiego rodzaju. 
Załatwia wszelkie formalności cłowe w kraju i za granica, 
Biuro informacyjne dla spraw kolejowych ,— Rewizya frachtów. 


Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowa. 
—e 


Z ( t 
g Poczta, telegraf, kolej w miejscu. 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 

końca września. — Dwie restauracye. — Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 

od 8 kor. dziennie, — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 
: akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 

WODA ZEGIESTOWSKA, najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 

składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą. 


1247 920 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie. 


Hotel Ig. Dungl'a 


| Wiedeń, I., Peteresplatz 9. 
W środkowym punkcie miasta perwszorzędny dom dla rodzin === 


Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo 
polskie od 50 lat. 962 9 12 


Fóldesa m 
8 © Erem e © 
Wszedzie do Mair git 


nabycia. 
iezawodnie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek przeciw 
piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 
Földes, Arad. — Przed fałszowaniami i naśladowaniem ostrzega się usilnie. 827 12 24 
Dostać można we Lwowie u Piotra Mikolascha, Alojz. Hubnera i Zygm. Ruckera. 


Miejsce kapielowe „Wóslau* 


w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 
ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Deienme kursuje przeszło sześć- 
dziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych. 
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipockondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
Kqpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, zęłyczna ti wodanti winerałlnenmi, 
elektroterapia, gimnastyka ù uvięsienie (Qnassaye). 
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych. 
Lekarze: Dr, J. Krischke, J. Weininger. — Pora kąpielowa od maja do października. 


Zakład zdrojowo-kapielowy 
w Galicyi nad Popradem. 


AKG e 


024 
M hisy 


186 22 41 Rzetelnych pośredników przyjmuję w kańdej miejscowości, ceny nizkie, prowizya wysoka. Początek kuracyi winogronnej od 1 sterpnia. 1245 4 6 
poleca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i t. d. — Utrzymuje 


na składzie zegarki niklowe od 5 złr. 50 ci., stalowe od .6 złr. 50 ct, budziki stojące od 2 złr. 50 et. — 
Uskutecznia reparacye z gwarancyą, przyjmuje do zamiany stare zegarki. — Ceny najprzystępniejsze. 


NOWA REFORMA. 


zący instrument! wróć! Nowo otworzona Pracownia wyrobów ZŁOTYCH i SREBRNYCH 


| Trom bino. „Pod firmą 
4) BG. wały iie anii Franciszek Mając 


i'bez znajomości nut BIE” natychmiast "ZBĘ najpiękniejsze pieśni, Kraków, linia A-B, L. 46 I. piętro, obok hotelu Drezdeńskiego, 
tańce, marsze, jak: „Trębacz z Sikkingen*, „Nie gniewaj się*,|b. długoletniego pracownika powszechnie znanej firmy p. Karola Czaplickiego, 


„Opuszozona”, „Walc Donauwellen', „Przy wieczerzy”, „Poczta podejmuje się wszelkich robót ze złota i srebra. 
w lesie“, „Marsz Radeckiego*, „Hasło myśliwskie“, „Dziewczę Reperacye wykonuje szybko i doktadnie, 


4. „Wło RUE ło 200 i h dob h ka- = wkm 7 WaS" re" A 
= 9. sa 00 ME sji imayca Coporowyen a |Ma na składzie własne wyroby srebrne patryotyczne 1 sprzedaja w większej 


wałków muzycznych na naszej nowo wynalezionej 18 - tonowej, |- zg - A r pagi 2 
doskonale i pięknie wykonanej niklowej trąbce: ilości 1 częściowo. — biorącym większą ilość znaczny opust. — Po za miejsce 
wysyła opłatnie. 1310 5 5 


r : aż 1) „TROMBIN O“. í ) l l 
Zakład wodo: I elektroleczniczy Mija dy wani: R terażnicjszości ipada eani wedi Przekłuwa na miejscu uszy maszynką i zakłada kolczyki natychmiast. 
dla chorób nerwowych. 


Niedziela, 31 Maja 1908. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 154 220 | 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


zdziwienie, zwłaszcza wtedy, gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wirtuoz trombinowy, 
podczas gdy przedtem tej biegłości nikt nie przeczuwał. Setki melodyj można grać natych- 


Wanny, natryski, kąpiele wodo -elektryczne, | miast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie należących do tego pasków O 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, | 2 nutami, BEE Wspaniała muzyka © pięknym silnym tonie. TZBĄ Bardzo piękna zabawka dla 
artrytyzm. otyłość, niedokrewność, bóle ner- | domu, dla towarzystw, podczas uroczystości. Na wycieczkach piechotą, na kole, wozem lub ò M Ò M M VG M M È 
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa- | łódką, bardzo wesole Kagh ga grać do tańca i przy s Trombino wraz ze 
sem węglowym (Nauheim). spisem licznych pieśni i z łatwą do pojęcia wskazówką kosztuje: 

siał teen. mechanoterapia (mięsienie | 1. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 tonach A “i Soor AT l . . .„złr. 3:50 z Wykony p 
wibracyjne. metoda Frenkla itd.); stosowanie | II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach . . « « 1 2 1 2 244 11 1 złr. 6'50 | wszelkie za- 


promieni Róntgena do leczenia chorób skór- 
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętnice, kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 


Paski z nutami do I. rodzaju 30 ct., paski z nutami do IL rodzaju 50 ct. 
Wysyła za zaliczką jedynie i wyłącznie: 1101 3 6 
Henryk Kertész, Wiedeń, L, Fleischmarkt Nr. 18—133. 


mówienia po- 
dług najśwież- 
szych żurnali 


krawiec wojskowy i cywilny 
w Krakowie, Rynek główny |. 30 


ciał obcych w organizmie | 5 RE Pe w 
Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na- poleca y najkrótszym 
preżeniu) w niektórych bolach nerwowych i RRKKRKKIE | | Kis adi statrzów cy śŚciki czasie i po 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór- J p NA 1 cenach naju- 
nych. 1359 2 46 7 $ z 4 : wybór materyałów tak wojsko- 1% A 
Dr M. Nartowski, PUDER KSI ZEG jest nieocenionym środkiem wych, urzędniczych, jak i cywil- | MlarKowan- 

Kraków, ul. św. Anny 2, teiefon Nr. 359. do hygienicznego upiększe- nych na każdą porę roku z pierw: szych. 
WE ESSE 5 — j 4 nia twarzy. Pudełko małe szych fabryk angielskich, francu- 1304 5 10 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor, z łabędziem 3 kor. — skich, oraz krajowych, najwięcej 

Różowy dla biondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe renomowanych. FEFEGEGREG 


2 Nr. 44, odbywają się w biurze 
wzorowem dla ćwiczeń 


Wykłady 


() nauk handlowych, rachun- 


. pudełko 140 hal, większe 2 kor. 40 hal, z łabędziem 3 kor. 20 h.' 
usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 


WODA FIOŁKOWA ic ssie 


wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża. wybiela 
1119 7 0 i wydelikaca. — Cena 2 korony. 
opalenia i żół- 


MYDLO KOSMETYCZNE os. i% 


plamy z twarzy. — Cena 120 hal. 


Wahadłowe zegary z muzyką 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiękniej. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką ne opakowanie tylko 8 złr, Tensam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, wraz 
ze skrzynką na opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 złr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istotnie 
wspaniałego przyozdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem ume- 
blowania. Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą | złr. 90 ct 
Budzik z muzyką, gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 
3 złr. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. 50 et. Wysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańcuszków i 
pierścieni za darmo i opłatnie. 1258 3 10 


Józef Spiering w Wiedniu. I., Postgassa 2—m. 


usuwa piegi, 
kowości państwowej — oraz 
języków nowożytnych —w 
kursach gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 17 0 


B. E, Paszkowskiego. 


(2 Warunki przystępne. — Dla Pań 
© nauka oddzielnie. 


Poleca 


Jan Ihnatowicz 


w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11. 


-[BRxxxxXKIM| zo 
5 Pod Krak ? 
„SWOSZOWICE m wa u 


” 


mma E c p 


Zrmiana lokalu. 


Z dniem 1 maja b. r. przeniosłem 


Zakład pogrzebowy 


z ulicy Koperniks 
na ul. Mikołajską L. 14, lelefon Nr. 248, 


w bliskości Małego Rynku, gdzie zamówienia pogrzebów przyjmuję osobiście, iub 
na żądanie interesowanych zgłaszam się do domu; udzielam bezpłatnie wszelkich 
informacyj w zakresie mego przedsiębiorstwa. — Zaopatrzywszy moje składy w 
wieiki wybór trumien metalowych, dębowych i z drzewa miękkiego, urządzam 
pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, tak w mieście jak i na pro- 
wincyi ze znaną punktualnością, niezamożnym po własnej cenie. -- Podejmuję się 
również przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Kuropy. 1314 8 0 


Franciszek Nowiński, 
właściciel Zakładu pogrzebowego, Kraków, ul. Mikołajska L..14, telefon Nr. 248, i 


Patenty. na wynalazki 
wyrabia i zużytkowuje 15120 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynaroód, biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Sezon letni od 1 maja. 
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
: w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. i 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- 
tecznuścią inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gościec sta- 
wowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo- 
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skorne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcia i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 

W nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami. 
korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie utraca nic ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo- 
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi.— Zakład kąpielowy ietni 
również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od lgo maja do lgo października, 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i pażdzierniku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane. 

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 109y 11 30 


OMPYTVTTAGI 


wszelkiego rodzaju, do domo- najnow., ulepsz. konstrukcyi 


wych i publicznych celów, dla dziesiętne i pomostowe 
roinietwa, budowli i przemysłu z drzewa i żelaza. do handlu, 


Towarzystwo Komandytowe | U Uk at qo romi- 


f ctwa i innych technicznych 
dla wyrobu pomp i maszyn celów. 1070 6 26 


Nowy porost włosów! 


Tysiące lekarzy kraju i zagranicy polecają 
„Lowakrynę, wodę do włosów* przy słabym 
poroście włosów na głowie i brodzie i t. d. 
„Woda do włosów Lovacrin* daje mężczy- 
źnie, kobietom i dzieciom wspaniałe włosy 
na głowie; sprawia, że włosy stają się gę- 
stemi, długiemi, bujnemi, błyszczącemi | jak 
jedwab miękkiemi, utrzymuje je w młodocia- 
nej świeżości i piękności, chroni je od wy- 
padania, utrzymuje skórę głowy czystą ! 
zdrową, zapobiega więc łysienin. — Przed- 
wcześnie posiwiałe włosy otrzymują przez 
„Lowakrynę* bez barwienia naturalny ko- 
ler napowrot. „Łovacrin* jest dziś najlep- 


WIELKI KRACH! 

Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały iąd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


ieci i - 6 łyżek 
szym w świecie kosmetykiem do włosów 4 ° r n n n , 
i brody, „Łowakrynę* badała władza sani- iedeń p n n n el inta do kawy. 
n i a d eai ją za m3 E ą 4 i 2 ; U ehe do leka 
na wielkiej flaszki „Lovacrin” wystar- . ; . iski Ad śdtóri s ż 
czającej na kilka miesięcy 5 koron, Pekach l Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — I. , Walfischgasse Nr. 14. 6 angieiskich spodeczków Victoria, 


2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 


43 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. F 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. —- Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHBERGS*5 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il, Rembrandstrasse 19 Ii. — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


flaszek 12 koron, sześciu flaszek 20 koron. 
Flaszki na próbę po 2 kor. Wysyłka za za- 
liczką pocztową lub za gotówkę przez eu- 
ropejski skład: 1091 5 12 


M. Feith w Wiedniu, 
VI., Mariahilferstrasse 45. 


Skład w KRAKOWIE u J. Wanaka i Spół, 
ul. Szewska 5; Franc. Zopotha i Spół., ul. 
Sienna 12; w Aptece „pod Gwiazdą”, ulica 
Flø ańska; u Jana Nowaka (dawniej M 
Doening), Rynek 17; M. Figla, Rynek 26, 
Romana Kotapki, m. Szewska 21; Reima 
I Spół., Rynek, „pod czarnym psem.“ 


Katalogi za darmo i opłatnie. 


Do nabycia we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz., 
u studniarzy, przedsiębiorców budowlanych itd, 


Żądać wyraźnie pomp i wag Garvensa. 


PERFUMERYA ZENO 4 CO. 


NADWORNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I., Graben Npr. 7, 
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 
perfum i osobliwości, 
polecają P kasetki skórkowe z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure), 


Marxa emalia do podtón 


Bursztynowa 


5 s Janki A s m; r. Proszek do czyszczenia 10 ct. 1% 
glazura do podłóg,  |jakoteż wielki wybór +03 grzębieni, szczoteczek do zębów i do SOED Go «6. makiem jar od dkadzć ukakówój, Ra 
Mome ntowa glazura PRE z A r o e Um y Wyciąg z listów uznania: 107 800 + $ >» 
Ę PE Jako osobliwość domu poleca firma swa słynną Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po +, 6. 
do podłog 5 8 syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska * F te 
7 


i znana jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
po kor. 1, 2; 4, 8, 14 i 16 kør. 

oraz osobliwość perfum tiołkowych: 

Violette ad'Abbazia po ko. 3:60, 6 i 10 kor. 

Violette Cap Maitin po kor. 3:60, 6 i 10 kor. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 

Lublana. Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p. 


Marxa emalia biała 1341 2 10 


1 kolorowa z; o4 s4 
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar- 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w płókarniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp, R. Brobner. 


Najkrótsza, najdogodniejsza i najbardziej zajmnjąca przeprawa 


z kontynentu do Anglii 


przez Ostendę-Dover. 
Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 godzinach. 
Podróż tewa 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 120 
Balsam brzozowy 


a Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pnia prze- $ 
A dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle Š 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, $ 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. i 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nio- $ 
znaczuB łupieże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 
co białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, | 
delikatność i świeżość; usuwa w. najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie 1 wszelkie jnne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem ażycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiola mydło benzoesowa, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dia skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: ws Lwowie u Z. Ruckera; | 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. i 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera. J. Niesołowskiego, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


6 2 
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć akcj 


można dziełko, radcy sanitarnego dru Mül- 
lera, $raktująca o 


nadwątłonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 40 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach llstowych. 518 16 62 


Curt Róber, Brunszwig. | 


Wiedeń-Londyn 


tylko 29, 31, względnie 33 godziny. 
Odjazd z Wiednia (z dworca kolei zachodniej) o 8:35 przed poł, 10:45 przed pol., 
8'20 wieczorem. Natychmiastowe połączenie w Ostendzie z wykwintną usługą okrętową. 
Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co., Wiedeń l., 
Scehottenring 3 i l., Kohlmarkt I, Thos Cook & Son, l., Stefanspłatz i w innych biurach podróży 
oraz w agencyach Towarzystwa wagonów Ssypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu. 


| ONES ERE | 
poleca głównie 
X w R 


Kompletne wyprawy kuchenne 


W. HALSK 


| 


| 


Nr. 123. 7 


o PE EE 


Nasza Modrich 


Wydanie drugie powiększone. 


= 


0900 


Do nabycia we wszystkich 
1306 księgarniach. 7 10 
Ó00000009000000000%00000000% 


BOBO 


„Administracya © 
Wapienników i Kamieniołomów 
Misiskich 
pod kierownictwem Magistratu 


w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego* Kamień 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 
162. 400 8 23 


LAANA CYNA NANCY 


EKSTRAKT ORZECHOWY 3 


do farbowania siwych włosów ; 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy, 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut. ufarbować 
posiwiaże włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 


W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół., 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4 i u 
Ig. Jahla, hotel Europejski 

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1'20. 1147 5 12 

Główny skład: 


f w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. R 
AIDED D A E D 


W Zawoi 


POD BABIĄ GORĄ, 


podczas tego lata, to jest od pierw- 

szych dni czerwca do końca sier- 

pnia będzie mieszkał i ordynował 

Dr Grzegórz Grzybowski 
lekarz z Krakowa. 

Tak więc i pod tym względem 
nastąpiło ulepszenie w tym pięknym 
zakątku górskim i wobec tego na- 
leży się spodziewać licznego napły 
wn gości na pobyt letni. 

Podpisany poczynił wszystko, aby 
pobyt tam każdemu uprzyjemnić, a 
prosząc o wczesne zgłoszenia, kre- 
sli się 1318 7 20 “ 
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z poważaniem 


S. Br ü 11. 
Na dochód 


„USTREDNI 


AEDNI MATICE 
SKOLÓKE. 
3; Hum .poleckie 
sukna i pakłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania 


z czystej owczej wełny, 
po przystępnych cenach poleca 


KAREL BOCIAN 


780 TOVARNA NA SUKNA ©, 25 
w HUMPOLCI (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłatnie. 


BQODOODOODOOO) 


Przepiękną 
jest delikatna. biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 
stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 
trzeba się myć codzień 


Lilioyem mydłem Bergmana 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu 
Bergmann'a i Spół w Dreżnie- 
Djeczynie n. L. 
Po 80 hal za kawałek mają 
na składzie: 891 i0 40 

w KRAKOWIE: M. Proú, aptekarz, 
W. Redyk, 
K. Wiszniewski ,„ 
Bartmański i Sp., 
L. Rosenberg, , 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopothi Sp., „ 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Lrobner, 
St. Rożnowska; 
Stanisł. Pawłowski, 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski apt., 
L- Georgeon apt., 
T. Kwieciński drg.; 
A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
Ad. Janukajtis; 
H: Kaz. Hommć drg. 


4 3 uz 3 s 1 3 8 3 um 


w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


n 


w RZESZOWIE: 


n 


w WADOWICAC 


HANDEL KRAKÓW 


ŻELAZA Sukiennice. 


8 Nr 123. NOWA REFORMA. - Niedziela, 31 Maja 1903 


Handel towarów i aR lp a | Pani a które chcą odbyć słabość Nakładem ksiegarni W. Zukerkandla w Złoczowie o E WIĘ) 

a kojem do śniadań, poszukuje su. b dr >= i ; | 

ucznia do piwkępiił — Alcalde Karol eoe mg = m0 wyjdzie wkrótce dzieło pod tytułem: Pierwsza c. k. au str.-węg. wył. prz. 
Arvay w Drohobyozu. 1425 1 3 A 


stępnem wynagrodzeniem. Wiadomość:| Ustawy i rozporządzenia o Komasacyi gruntów rolnych 

Krsko tl TOndowa L 96. 14851 2 a i 

i : e ip MTakow, UL 10polowa b. 39. 1428 12) dzieleniu gruntó ólnych i regulacyi odnoszących się do nich wspólnych żytkowani 

Do sprzedsaia Majątki ziemskie toro boster e a e e lotozoh. 


w obszarze morgów: 210, 300, 400, 500, 640, H À N D E la zawierające przeszło 30 arluszy druku. | KAROLA KRO 
700, 800, 980, 1170, 1220, a Ts km ' i zostawi ? | ERA 

2200, 3600, 4500, 5000, 5600 i 8200 morgów rarów mi z Ale. - Or j e p J 

nrzeclęfaie Gio pf W a tow arów mieszanych a z tra LEOPOLD POPIEL. c. k. sekretarz Namiestnictwa. w WIEDNIU. IIE., Hauptstrasse 120. 
z inwentarzem i t. d. — Również różne kwoty fiką „ przy najruchiiwszej ulicy Cena w przedpłacie za I egz. brosz. 4 kor. — z przes. pocztową za rewersem 4 kor. 50 hal. — Odznaczona złotemi medalami. 


ua EPA w Krakowie, jest z wolnej ręki w oprawie eleganckiej o I kor. drożej. 1407 13 Dostawca c. k. arcyks. i książ. zarządów dóbr, cywilnych 
mose : ° 7. 


ul. św. Gertrudy Nr. 10. 1418 1 4 do odstąpienia. 1400 1 5 Po wyjśclu 4 druku cena podwyższoną zostanie. i E n sia. a a peeh. u zarządów górniczych 
"EE R RH: r az 4: — i hutniczych, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw 
PRE Pap aga Ad PP A R A pah upone . S E budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno- 
n, aial ministracya „Nowej Reformy. Pierwsza Fabryka wyrobów cukierniczych | ści. — Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpn- 
aa, a At. way i y my złotemi medalami na wystawach międzynarodowych w Wiedniu i Paryżu, o WAW ko a dostarcza się ich w proszku w 46 
; 3 gzempłarz , 0, waj | > = wzorach 0 ct. wzwyż za kilo, a co do trwałości i czy- 
zaczynający gadać, jest za 1 złe. 60 ct.; oraz W K I im Józef Siermontowsk<i | UK o 3 0 Wda; 
maz wo Uppormgł wach ameSzNnic w KRAKOWIE, ul. Bracka, telefon Nr. 4958, og 4. o SR się zupełnie pociągnięciu olejnemu. 
za 3 złr. 80 ct.; a Haei i i dr ; leca: Pierniki słynne z dobroci 30 sztuk za 1 kor., Cukry deserowe pół kigr. w pudełku 200 KORON NAGRODY 
i i J w piękne li Już y l i k za I ko y pół klg p 
wony; amerykañ. kardynał, z poręcz. wyborny POR VER „COWSDIEJ._ORGTICYy, 2 kor., najlepsze Czekoladki nadziewane pół kg. kor. 2'40, Karmelki owocowe pół kg. I kor., | za wskazanie naśladowań. 
śpiewak, za 10 złr. i kilka różnych parek swego |są do wynajęcia po przystępnej cenie 


Owoce kandyzowane pół kg. kor. 240, Herbatniki pół kg. kor. 20. 1393 1 10 


Ą ; s Ek 4 Ę x 5 a Kartony ze wzorami i sposób użycia r i opłatnie, 
chowu, śpiewających kolibrów w czerwon. i ró- | mieszkania na pobyt letni, w pobliżu Y p yma za fleeriio t opieka 


3 f ; > AR i, © OCODE nomea a OP Korespondencya w języku polskim. 671 9 15 
żnych barwach, z pożyw., gniazdkiem i inform, parku i lasów. — Nabiał (masło, jaja) IE Pa A 
Ka od 3—4 złr., są do nabycia i | PA «e r N, Wyłączny skład na Kr i M 
el. Gkża pocólą e stąd do- |1 inne artykuły żywności tanie. 1426 NOWO ZAŁOŻONY y'aczny 6 AW. RB SPÓŁ 
e i | woo 4 ies o h : Pom ME Km ama] "EPE" 
wieś, kolo Krakowa, villa: Aleje SE. 08 (obok w Kamoszniey p. Milówka, | Wielki fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny 
szkoły imienia A. Mickiewicza). 1417 Dk Rad. RZ" ce" Gp" gg dam Roi ADA "PR h iks) . 5 s 
ma PP. NAPOJE! dającej lapo. Fotografów i Malarzy!; - Koń 5-letni, 
KRYNIG A Spółką sadowniezo-oorodnicza |" i Bracia Sperber, pa Aparat fotograficzny |15 miary, z uprzeżą i bryczka, 
: KRAKÓW, Rynek Nr. 21, ul. Bracka Nr. 1. R RTOWY, i Gwinta AWB | FARA le ot zg klapie 
d W | « T : 3 kryć j : i 14 3 trybowy wyciąg miecha, 120 cm, |L- Makowskiego, Szpitalna 32. 1367 3 3 
, oszułe męskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna + (of + 
dom po 7 aweiem w arnowie r K ; l k d l kroje k óv : lk SE z dwoma kasetami (jedna multi 
naprzeciw łazienek borowinowych | poszukuje mężczyzny w średnim | bielizna, wychodząca z naszego fabrycznego składu, odpowiada najwybredniej- plicator), ze statywem salonow. F z 
i mineralnych, na wzgórzu. — Pokoje | wieku, kawalera, uzdolnionego do pro. "i SEA" ! dwusłupowym i objektywem, bar- Rzecznik patentów 
umeblowane, z pościelą zupełną, świa- wadzenia ksiąg i kasy. Obznajomieni Specyalnością firmy są kompletne wyprawy damskie, męskie i dziecięce. Płótna dzo mało używany — tanio do Dr. Fritz Fuchs 
tłem i usługą. 1415 1 4 |z apiga af 4 A p pierwszeń: |i bieliznę stołową z najlepszych fabryk, sprzedajemy według oryginalnych do sprzedania. dypl. chemik (zaprzysiężony). 
—— (stwo. Emeryci w sile wieku, energiczni i abracar cenikov A 0 | | - BA FAZ 
| a rachliwi, nie wykluczeni. Honoraryam| — Wielki wybór bluzek, halek, szlatroków i spodnie na każdy sezon. =— |, iadomość pod B. C. poste restante ||, Biao tochnicene 832 11 12 
Knorra Tapioca miesięczne 100 kor., tantyema od czy- M , sp M ' (główna poczta) Kraków, za okazaniem || !”Żynier, re am Ser, 
, y = Ą 3 m A i 5 s : 5 5 Wiedeń, VII, Siebensterngasse I. 
w żółtych paczkach, wyborna, smaku doda- | stego dochodu 10 do 200/,. Zgłoszenia Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie. — Ceny konkurencyjne. 4 kwitu inseratowego. 1339 3 0 


jąca zaprawa rosożu, polecenia godna, zwła- 
szcza dla osób mających dolegliwości żołąd- 
kowe i źle trawiących. — Knorr'a zupa 
cesarska (Tapioca ze świeżą przednią mą- 
ką) — Knorra Tapiooa-Julienne (Ta- 
pioca ze świeżemi jarzynami) — Knorr'a 
świeża przednia maka — są wszystkie 
smacznemi, wybornemi, aromatycznemi zu- 
pami. — W każdym domu bardzo pożądane. 
| Dostać można wszędzie. 1323 1 4 


z opisem życia, dotychczasowego zaję- 
cia i własnoręcznym odpisem świadectw | £_OEPEEC-CCOOOCOEOCCEEFOCOCOEOCOCOCOEOBEOOCOCC: 


wały mni A pm AEO pt ię ? PŁASZCZE GUMOWE angielskie, męskie i damskie, 
A zi peleryny nieprzemakalne: 

p a ZENE kak KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; 
——— ~ KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; 
WYGODNE BIELIZNĘ męska; 

KOCE i PLEDY angielskie; 
»» PRZYBORY Do PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 


worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1422 1 15 


«oai s = O TA 


z P sappig wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
ranie ia najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praska maścią o- 
mową, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub 
naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 
Wysyłka pocztą codzień. TRB, Po otrzymaniu kor. 3'16 wysyła 
się *, dawki, lub po otrzymaniu kor. 3:36 °}, lub za kor. 460 ,, 
lub za kor. 496 */,, opłatnie do każdej stacyi austr. - węg. państwa. 
Wszystkie części opakowania mają na sobie 
1009 4 20 zarejestrowany znak: ochronny. SE 
Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu, 


apteka p. „czarnym orten*, PRAGA, Malá Strana, róg ul. Nerudotwej 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 


Ulica Groazka 1.9. Mieszkania letnie 


Najnowsze francuskie 944 


Chromo - Fotoplastikon. |vy7amuje Zarząd dóbr hr. Saint 


Genois w jaworzu (Ernstorf) przy polecają po niskich cenach 


yk * y PiE 
z kuchniami, oraz pokoje oddzielne 


P> >O>->©C©GOG>OO>O>©->©© 


Przedsta- Owarte |Bjelsku, gdzie przeszło od 40 lat — 
wia świat codziennie istnieje słynny Zakład wodoleczni- _2 Rerbaia z Brodówi % (0d dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa 
i życie w od godziny czy (od kilku lat wydzierżawiony). 5 
naturze. 10-ej przed ( 1376 1 4 ) E h ; HERBATE ROSYJSKA 
Od 31 maja do połudn. do f i zbioru majowego, poleca handel 
6 czerwca b. r. A Otton Raffenbeul 4 = = z 
do widzenia. “ea Hamb aa PT W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. WY. Alam OW i CWE 
Nowość! "SQ op ji erze (OOOCOCOCOCCOCOOCOFCOCOCOECCOCCOŚ 11 w Brodach na pograniczu rosyjskiom, 36 0 
1 funt „Familijnej* bardzo” dobrej . . . . . złr, 1.40 


z ; : niq (Przywóz japońskich i chińskich, » 
Państw0 Białego VII [I | SUROWYCH LASEK wszelkiego | Znika zatwardzenie pó wyd syeh CIASTEK 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najiepszej 2.50 


j 3 E EHPA, HAE 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginaltem opakowania 3,50 
rodzaju — poszukuje zastępców dla Skład: WIEDEŃ, XVIIL., Landenburggasse 46. — Prospekt za darmo. — HUSS m 0 1 funt „Okruchów* z najlepszych herhat kwiatowych . 1-30 
Sy FRR o większych miejscowości Anstro- Węgier. | Próbna przesyłka z 12 kawałkami opłat. 3 K. za zaliczką. 281 21 52 s © Herbata z Brodów: © Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . . m 
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an P, 2) EGN 
i > DN, 
Chcesz mieć spokój w dzień i w nocy, | Kupuj tylko we flaszkach, bo to co w dutce: 
I od robactwa uwolnić się plagi. | Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędzie, j 
Bierz „Zacherlina proszek do pomocy, - | Gdzie plakat „Zacherlina* wywieszony będzie. 
wystrzegaj się jednak fałszerstwa i blagi. i O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce. 982 1 2 f 
| | 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski. 


— 


